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S a lon a rt y s t y c II ny Belledykta t. 
Pa n o r a m lt. "Oblężenie Paryż:I" (Pasa z Szulca). 

'1.' e a t r z i m o w y. ..Zemsta za 111ur graniczny" kom. 
w 4, aktach hr. Fredry .. Początek o g-odz. 8 wieczorem. 

Odkrycie nowego zamachu anarchistycznego, 
wymierzonego przeciw cesarzowi Niemiec, Wil­
helmowi II, a projektowanego na czas podróży 
cesarr",'\ po Wschodz~e,-wpłynie niezawodnie n;\ · 
przyspieszenie zwołania międzynarodowej konfe­
rencyi, mającej si~ zająć obmy~leniem środków 
przeciw 'anarchizmowi. 

Podobnie, jak niedawno w tragicznej kata­
~trofie genewskiej, tak i w tym wypadku głó­
wnymi sprawcami byli anarchiści włoscy, a tak 
samo, jal~ z reguły w zaruachacl- anarchistycz­
nych, działali oni w bezpośredniem porozumienin 
wprost, nawet wed1ug poleceil anarchistów, ko­
rzystających z prawa azylu, udzielanego prze­
stępcom polityezl1ym w Szwajcaryi i Anglii. To 
też gabinet włoski, inicyator myśli zwołania 
międzynarodowej konferencyi, rozesłał pod wpły­
wem tych wiadomości swym dyplomatycznym 
reprezenttllltom zagranicznym nową notq, W któ­
rej wskazuje, ie ograniczenie. prawa azylu, udzie­
lanego przez :3zwajcaryę i 'AnO'lię jest nieodzo­
wnie i nagląco potrzebne, a rząd włoski, nie mo­
gąc wobec tak rozległego pojmowania przez te 
państwa, prawa schronienia dla przestępców po­
litycznych zastosować przeciw fanarcbilltom wło­
skim naleiytych środków ostrożn(l~ci, jest fsr.cze­
o-ólnie w tem interesowany. 

'1'(1 też, według naj~wieższycłt wiadomości , już 
nawet . 'z\Y:ljcarya przeJamała swe skrupuły i da-
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hl. w oficyalnej formie na zaproszenie gabinetu 
włoskiego odpowiedź, przyrzckającą cZyllny udział 
rzeczypospolitej w prd.wach konferencyi. 

Ponieważ za~ niedawno uczyniła to samo Fran­
cya, potrzeba zatem jeszcze tylko oficyalnej zgody 
Belgii i Anglii, aby konferencya mogła być formal­
nie zwołana. Zbierze się ona prawdopodobnie 
już w listopadzie. 

Rządy będą na konferencyi reprezentowane 
zarówno przez dyplomatów, jak też i przez ek­
spertów, których dostarczą zast~py urzędników 
ministerstw spraw wewn~trznych i sprawiedli­
wości. 

W kolach poinformowanych przypuszczają, że 
konferencya powierzy przedewszystkiem tym fa­
chowym siłom zadanie wypracowania projektu 
międzyn'arodowych postanowień przeci w anar­
cbistom, poczem projekt ten, przy udziale eksper­
tów, b~dzie przedmiotem obrad pełnej konfe­
rencyi. 

Za podstawę prac konferencyi służyć ma pro­
gram, przygotowany przez rząd włoski. Ma on 
na celu usunąć z góry z pod dyskusyi wszelkie 
sprawy dmżliwe i zapobiedz w8zelkim rozdwoje­
niom, a w t.ym celu obejmuje podobno tylko kil· 
ka jasno określonych punktów. Pierwszy punt 
stanowić ma mianowicie wyraźne określenie na­
tury przestępstw an:l rchilltycznych, wykluczające 
wszelkie w tym kierunku nieporozumienia: we­
dług tego zbrodnie anarchistyczne uznane być 
mają w przyszłości stanowczo za zbrodnie wy­
łącznie pospolite, a wszelka aureola czynów po­
litycznych, w którą anarchiści starają się przy­
brać swe zwierzęce postępki, ma być bezwzględ- I 

dnie i nielitościwie z nich zdarta. 
Drugi punkt jest konstkwencyą pierwszego: 

skoro zOl'ltanie uznane formalnie, że zhrodnie 
anarchist.yczne są pospolitemi, do anarchistów 
stmlOwac się będą w całej sl1rowo~ci postanowie­
nia traktatów ekstra.dycyjnych, czyli o wzajem­
nem wydawaniu so;,ie przez państwa przest~p­
ców. Swoją drogą punkt ten jest bardzo ważny, 
a dyskusya nad nim, będzie nader charaktery-
tycznąi ciekawą: jeżeli Anglia i 'zwajcarya zgo­
dzą się na wydawanie anarehi~tbw, konferencya 
będzie uwieńczona niezawodnym sukcesem, anar­
chizmowi zaś zadany b~dzie cio stanowczy. 

Z tą sprawą w ścisłym. związku stać będzie 
kwe:;ty~L wydalenia zagranicę obcych podda­
uych, przyznających się do zasad amlrc~istycz­
nych i zasady t.e propagujących. 

Wobec energii, z jaką nawet Szwajcarya wy­
stąpiła przeciw anarchistom po zbrodni g_enew­
skiej-prawdopodobnie punkt ten nie wywoła :;il­
niejszej opozycyi. 

Oprócz za~ zarządzeń przeciw anarchistom sa­
mym konferencya będzie miała za zadanie za­
jąć się także propagandą anarchistyczną wogóle; 

. w tym celu, między innemi, rządy mają si~ zo­
I bowiązać. że przeszkadzać b~dą wydawauiu anar­

chistycznych dzienników, oraz broszur, dzieł 
i pism, w jakikol wick spo~ób :lllarchię propagu­
jących. 

Pisma i dzienniki także mają być niezwło­
cznie przez dane pallstwo konfiskowane, dotych­
czas bowiem n. p. we Włoszech wprawdzie nie 
było dzieuników anarchistycznych, ale zalewano 

,Vlochy takiemiż dziennikami, drukowanemi w 
Szwajcaryi, - w ostatnich dopiero cznsach w Szwaj­
caryi zamknięto szereg pism anarchistycznych 
oraz broniących anarchistyczne zbrodnie. 

Rząd włoski chce jednak pójść jeszcze dalej 
i zaproponować konferencyi, aby położyła kres 
reklamie, którą prasa wogóle robi anarchistom 
i anarchizmowi, rozwodząc się szeroko nad spraw­
cą czy sprawcami, gdy popełniono jakiś zamach 
anarchistyczny. 

Laury Caseria, Ravachola, Angiolilla i Lucche­
niego nie dają potem spać innyru słabym gło­
wom i sprawiają, że znajdują się naślad wcy ich 
krwawych uczynków. 

Ostatnim wreszcie punktem programu jest 
wzajemna mi~dzy rząda.mi wymiant\ wiadomości 
o anarcllistach i skuteczna nad nimi w ten spo­
sób kontrola. 

Zmiany prawodawcze w Anglii. 
Nie śpi dyplomacya angielska, działając jak­

naj energiczniej na całej niemal kuli ziemskiej. 
Bystre jej oko przenika tajemne zamysły obcych 
państw, baczne jest na wszystko, co si~ dzieje 
na całym świecie. 

Sprawy chińskie, wschodnie, afrykańskie za­
przątają bezustannie umysły lllęŻÓW :;tanu. 

Nie przeszkadza jednak tak iutensywna dzia-
1alność zewnętrzna do rozwoju wewnqtrznego 
pailstwa, który odbywa się ciągle, spokojuie, ale 
stanowczo. 

Od onegdaj wchodzi w życie nowe prawo, 
stanowiące poniekąd przewrót w dotychczaso­
wych pojęciach prawnych Europy: oto OAkarżeni 
w sprawa.ch kryminalnych mogą :;kładać sądowi 
zeznania pod przysięgą, czyli inaczej powiedzia­
wszy, być świadkami w swych własnych spra­
wach. 

Komu znane cboć w ogólnych zarysnch pra­
wodawstwo eUl·opejskie, ten zrozumie, jak donio­
słe znaczenie ma uchwała parlamentu angielskie­
go; dotąd bowiem nigdzie oskarżony nie mógł 
świadczyć, zeznania jego posiadały dla I4qdziów 
bardzo małą wagq, a nawet bliższa jego rodzi­
na bywała wykluczana z listy świadkbw. 

Nowe prawo, zwane "The Crirninal Evidence 
Act" narobiło wrzawy w całym świecie praw­
niczym. 

W Anglii wywołało ono ożywione rozprawy 
parlameutarne i polemik~ w~ród uczouycl.J, tern 
wi~kszą i 'l,użart zą, że ma ono być początkiem 
dalszych wainych zmian w prawodawiltwie kry­
minalnem angielskiem. 

W Anglii obostrzenia dla oskarżonych SUl'OW­
sze je zcze były, niż gdzieindziej. 

Nie wolno im było dawać żadnych wyjaśnicil 
przed sąclem przysięglych, ani odpierać lub wy­

: jaśniać zarzutów prokuratora. 
I ~lógł oskarżony bronić si~ 11 magistr:.thl poli-

cyjnego (na8i s~dziowie Hledczy); z chwilą je­
dnak, gdy rozpocz~ło się przeciwko nienlll p08tę­
powanie sądowe, osobn, jego, jakby nie istniała, 
wszystko si~ robiło bez jego udziału; miał tylko 
prawo raz si~ odezwać, mianowicie, gdy sędzio-
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wie przysięgli wracali z narady i wyrok ma być 
ogło::lzony, przewodniczący pyta oskarżonego, 
czy ma co do powiedzenia w swej obronie i czy 
może wska.zać na jakieś okoliczności, ktoreby 
winę iego zmniejszyły. . 

Widzimy więc, że w Anglii położenie oskar­
żonego było cięższe niź gdzieindziej ; w inny ch 
bowiem krajach ma on pra.wo zabrać głos ostat­
ni przcd wyjściem sądu na naradę. 

W tym wypadku przemówienie jego może wy­
wrzeć pewien wpływ na sędziów i na tok obrad; 
w Anglii zaś było ono tylko czczą formalno­
ścią· 

'1'0 też obrońcy w celu wywarcia presyi na 
sędziów przysięgłych nieraz zasłaniali się pra­
wem, które zamykało usta oskarżonemu w ciągu 
rozpraw sądowych. 

"Na nieszczęście-była to ich zwykła zwrot­
ka - wskutek nieodpowiedniego prawodawstwa 
sądowego, mój klient (oskarżony) zmuszony 
jedt milczeć. Gdyby on mógł przemówić i sam 
przedstawić w świetle swoją sprawę, wieleby 
ważnych szczegółów wyszło na jaw, niejedna 
wątpliwoKć byłaby rozproszona, nie tracilibyśmy 
tyle czasu na rozświetlenie różnych szczegółów; 
moje zadanie, jako obrońcy, wasze, jako sędziów 
byłoby o wiele łatwiejsze i prostsze.· 

We wszystkich tych zwrotach retorycznych 
tkwiło bez kwestyi dużo prawdy; nie ulega wąt­
liwości, że często wypowiadane one były szcze­
rze. Nieraz przecie, ze sposobu dawania zeznań, 
z zachowania się oskarżonego, z tonu, jakim 
odpowiada. na zadawane mu pytania, sąd może 
wyprowadzić bardzo ważne wnioski i ułatwić 
sobie oryentowanie się w danej sprawie. 

Z drugiej znów strony zabl'onienie oskarżo­
nemu przemawiać, było wyzyskiwane przez ob­
rońców i krępowało sędziów. 

Nowe prawo nie dopuszcza podobnego rodzaju 
anomalij. 

Oskarżony może zeznawać, nie jako oskarżony, 
lecz jako świadek pod przysięgą. nie z ławy 
oskarżonych, jeno z t. zw. "witneos box· (specyal­
nych miejsc przeznaczonych dla świadków. 

Olbrzymi to skok naprzód w porównaniu do 
tego, co się działo uprzednio w Anglii, a nawet 
w ::ltotunku do prawodawstw innych państw eu" 
ropejskich.s 

Zastoowanie nowego prawa w praktyce na­
potka na liczne trudności. 

Oskarżony może zeznawać przed sądem tylko 
w obronie własnej i wyłącznie na własne żądanie. 

Prokurator nie ma prawa żądać przesłucha­
nia podsądnego. 

Oskarżony może być przesłuchiwany po prze­
czytaniu aktu oskarżenia, jeśli on je::lt jedynym 
świadkiem w swej sprawie, obrońca. jego ma 
głos ostatni; tylko w wyjątkowych wypadkach 
przedstawiciel korony może odpowiadać na wy­
wody obrońcy. 

(iuy podsądny nie chce zeznawać pod pl'zy­
siqgą, prokurator nie ma prawa komentowania 
tego faktu i wyciągania zeń wniosków. 
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k I e g o. 
(JJalsz:y ciąg - patrz, Ni 245). 

Dosyć tego wszystkiego, dosyć łupiestw 1 me­
sprawiedliwości krzyżackich, dosyć znęcań nad 
wolnymi obywatelami tego kraju. Nie chcemy 
być w jarzmach krzyżackich, bo to Boża wola, aby 
nas wywiódł z domu niewoli, z domu rozpusty, 
z domu niesprawiedliwości a Sromu. 

W zniosła się szybko ta władza, ~piesznie po­
budowano wspaniałe kościoły i obronne zamki, 
ale to runie wkrótce, bo cegły kościelne lepiło 
faryzeuszostwo, a zamki wznosiła niesprawiedli­
wość. Patrzmy, jacy to są panowie tego kraju? 
Nie umieliby nawet ocalić któremukolwiek z nas 
prawa do własnej obrony, a chcą ocalić prawa 
i zapewllić, pomyślnoM całego krajul u 

t, 'trllszne to były słowal Lud je roznosił od 
wioski do wioski, od chaty do chaty i wpajał je 
w swoje nmysły i w swoje serca. ZłoŚĆ do krzy­
żaków rosła wśród wszystkich. :Matki opowia­
dały to małym dzieciom, które pałały żądzą zem­
sty nad nieprzebłaganym wrogiem. 
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.Mężowie i żony oskarżonych ma.ią również 
prawo zeznawać w ~ądzie wyłącznie w celu 
obrony, na żądanie podsądnego. Prokurator 
również w tym wypadku nie ma prawa wyzy­
skiwać na rzec~ uskarżenia niecbecl małżonków 
do zeznań. • 

Takie jest w zary~ach nowe prawo, które od 
pozawczoraj już obowiązuje w Anglii. 

Przeprowadzenie jego, jak wspominaliśmy, 
wywołało gorące rozprawy między angielskimi 
mężami stanu. 

Zwolennicy reformy wykazują, że zaduży procent 
wyroków niesprawiedliwych, należy wiqc starać 
się I) zmniejszenie tego zła. 

Obrona wniesiona przez samego oskarżonego 
nieraz może wy świetlić spra w~. . 

Z jakiej zresztą racyi zmuszać do milczenia 
tego, który nie popełniwszy być może żadnego 
przestępstwa, znajduje się pod ciężkim zarzutem, pod 
grożbą kary surowej, pozbawiającej go nieraz 
wolnoBci na czas dłużs~y. 

Przeciwnicy reformy powątpiewają, aby oskar­
żeni odnieśli większe korzyści z nowego prawa. 
Czę~to może zdarzyć się, że ich ze~nallia pogmat­
wają się w jakich drobnych szczegOłach, przez 
co ::lobie zaszkodzą, i wypadek ten łatwo może 

I nastąpić u stojących przed sądem po raz pierwszy. 
Wytrawni zaś zbrodniarze gotowi się nawet do­
puścić krzywoprzysięstwa. 

Zarzuty powyższe o tyle s~ bezpodstawne, 
że na ~danie ~ąclu wpływają przecież nietylko 
~ezuania podsądnego, lecz r6wnież świadków 
oraz inne okoliczności. 

Praktyka wykaże, czy nowe prawo ma racyę 
bytu. W każdym ra~ie z humaniternego punktu 

I wid~enia stanowi ono olbrzymi krok naprz6d. 
ll~r. 

Zygzaki. 
Aż smutno pomyBleć. jak obojqtną jest Łódź 

na biedę i niedolę uczącej się młodzieży. 
Wzywaliśmy niejednokrotnie i my i inne 

pisma o składki dla biednych uczniów. Znalazło 
się kilkanaście scrc litościwych, które pośpie­
I:!zyły z pomocą, a Rkładki dawali ludzie prze­
ważnie niezamożni; b rak u jej e s z c z e j c­
d n a k d u ż o P i e n i ę d z y. 

Odzywamy się więc jeszcze raz do łodzian 
z pro:'bą o jak n a.i r y c h l e i s z ą pomoc. 

J KRONIKA. 
Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 

We wtorek dnia 25 pażdziernika w lokalu wła­
snym ,'towarzyszenia nauczycieli chrześcian, przy 
ulicy Dzielnej pod ,~ 31, odbyło się wspólne 
pOdiedzenie członk6w zarządu i komitetu biura 
informacY.ine/N tegoż Stowarzyszenia. 

lians Ezegenberger miał dwóch synków, je­
den liczył może lat szeM, drugi cztery zaledwie. 
Dzieci słuchały tych rozpraw, dopytywały si~ 
często matki: kto są krzyżacy... cr.asami ojciec 
coś im dopowiedział. 

Ci chłopcy powtol'zyli to synom mieszczan, 
bo Hans dla be1.pieczeństwa przed krzyżakami, 
osiedlił się był w miasteczku. 

D,t;ieci te postanowiły utworzyć wojsko i wyjść 
naprzeciwko krzyżaków. 

Dowodził nimi starszy, może dwunastoletni'. 
syn wojta-Emanuel. 

Oll to nakazał wziąć mały wózek, który do 
zabawy sprawił dla dzieci Ezegenberger, zabrać 
zapasy żywnoBci, piłę, toporek, młotek, gwoździ 
kilka i inne narzędzia. 

Umówiollu się między sobą Q dzień, w którym to 
prowizoryczne wojsko miało wyruszyć. 

Wszystkich było dwudziestu, między któremi 
starszego nad Emanuela nie było! Dwa tygodnie 
trwała organizacya. Emanuel zbierał oJ.dział, 
dawał mu lance, wyśtrugane z tyk i obwieszone 
rożnokolorowemi chorągiewkami, uczył maszero" 
wać, zawieszał odważniejszym pałasze drewnia­
ne, mianował ich oficerami i dawał odznaki. 

Wyuczony tak oddział; miał wyjść z miasta 
do boru naj bliższego, tam pobudować szałasy, 
a raczej piwnice w ziemi, następnie robić wy­
cieczki w okolice. zabierać dzieci chłopskie, pa-

Posiedzenie zagaił prezes zarządu profesor 
Służewski, w obecności 23 przybyłych osób. 

Głównym celem obra.d było odczytanie i na­
stqpnie przyjęcie projektu instrukcyi dla. biura 
informacyjnego, li: tóry to projekt został opra­
cowany przez sekretarza biura p. C~ajkowskieo-o. 

Po przedyskutowaniu każdego z osobna pa­
ragrafu, przedłożonego projektu inl:!trllkcyi i do­
konaniu w nim niektórych zmian i uzupełnień 
takowy został przyjęty w całości. 

W~dłng .nowol~rzyjętej instrukcyi głównym 
zadallle;n ~lUra Illformacyjnego jest bezpłatne 
uyszukl\vame . członkom Stowarzyszenia miejsc 
i lekcyj. 

Sprawami biura ~arządza komitet, składający 
się obecnie z dwudZIestu członków powołanych 
przez zarząd z pOBród stowarzysz~nych na rok 
jeden. 

Przewodniczącym w komitecie jest polecony 
z ramienia zarządu jeden z jego członkow. 

W celu zaś szybkiego i dokładneo-o załatwie­
nia żądań. tak ze strony ofiarujący~h, jnko też 
i poszukujących pracy komitet został podzielony 
na trzy grupy, czyli podkomitety, które będa 
odbywały swoje w tym celu narady trzy razy 
w tygodniu, t. j. w poniedziałki, Brody i piątki 
każdego tygodnia. 

Osoby zgłaszające się do biura pr1.yjmuja co­
dziennie dyżurni członkowie w lokalu Stówa­
rzyszenia od godziny 7 do 8-ej wieczorem. 
Wszelką zaś korespondencyę i zawiadamianie 
osób interedowanych prowadzi dekretarz biura. 

Działalność komitetu biura pozostaje pod 
kontrolą zarządu, lecz w sprawie polecenia kan­
dydatów i kandydatek komitet działa zupełnie 
samodzielnie. 

Z usług biura informacyjnego korzystaja rów­
nież i członkowie rodzin stowarzyszonych,' idórzy 
posiadają odpowiednie dwiadectwa nauczyciel­
skie. lecz nie mają stałych zajęć. 

Jednocześnie postanowiono, ażeby, stosując 
się do ~ 25 ustawy zwrócić się z prośbą, na 
pierwszem najbliżs1.em ogólnem zebraniu człon­
ków Stowarzyszenia do wszystkich stowarzyszo­
nych, aby każdy z pośród nich współdziałał sło­
wem i czynem do zaofiarowania biuru jaknaj­
większej liczby zapotrzebowań nauczyci eli i lek­
cyj, gdyż tym sposobem przyczynią się oni nie­
wątpliwie do żywotności i r01.woju Stowarzysze­
nia, oraz spełnią główne zadanie towarzystwa, 
t. j. podadzą r~kę swym kolegom i koleżankom 
w 7,awodzie pedagogicznym. 

Również należy się spodziewać, że i nasi ro­
dzice przez zwrócenie się bezpo~rednio do biura 
z zaofiiarowaniem pracy chętnie przyjdą z po­
mocą tym, którzy poświęcili swe życie wycho­
waniu ich dziatwy. 

l komitetu hygienicznego. W projekcie ką­
pieli przy fabrykach zaprowadził, zgodnie z ży­
czeniem komitetu hygienicznego, komitet sekcyi 
technicznej. zmiany następu.iące: 1) do planu o~ 

robczakó-w wiejskich, pasącychJ konie i two­
rzyć nowe oddziały, które na pozycye nie przy ja" 
cielskie miały nacierać. 

Wszystko było gotowe, dzień wymarszu po­
stanowiony. 

Edmnnd i Ignaś wypakowali bryczkę. Wło­
żono w n;ą dużą piłę, ciężką siekierę, młotek. 
świderek i gwoździe. Dwa podwieczorki Zll­
oszc z~dzone z dni poprzednicb, kilkanaście ja­
kicM słodkichD piroików, dwadzie~cia z olszyny 
zgiętych i w gąty oprawnych łuków, ze sto 
strzał drewnianych, które po gątowych rowkach 
dobrze się ślizgały, cały pęk lanc przysposobio­
nycL, a mających być przez pierwszego przy­
drożnego kowala darmo okutych i wreszcie 
drzazg do rozpalenia ognia, wyruszyli wieczorem 
w drugę. Przez mury podwórza łatwo się prze­
dostali, a potem dalej za miasto. Pod krzyżem 
nastąpiło spotkanie się z innemi chłopcami, któ­
rzy czekali na bryczk~. Ci pokładli swoje wę­
zełki: kto co mógł to chleb czaruy z serem, to 
kawałek mięsa, to laskowe orzechy, lub z mio­
dem bardzo słodkie sucharki. 

Emanuel wyznaczył Slescm do ciągnięcia 
bryczki, trzech do popychania. Edmund skomen­
derował swoj oddział piechurów. Wszyscy ubrali 
się w odpowiednio uklej one czapki i wyruszyli 
po twardej, wy chłej od lipcowego spieku drodze. 

(d. c. n.) 
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bejmującego li tylko natryski - dołączono urzą­
dzenie wanny; 2) wprowadzono cztery piecyki 
żebrowe, służące do ogrzewania powietrza, wpro­
wadzonego w celu przewietrzania sali natry­
skowej. 

W ostatecznem opracowaniu projekt kąpieli 
przy fabrykach ma być wydrukowany i rozesła­
ny przez komitet hygieniczny panom właścicie­
lom fabryk w jaknajkrótszym czasie. Wykona­
nie tej uchwały powierzono pp. dr-om: Koliń-
ski emu, j\Iaybaumowi i Przedborskiemu. . 

W kwestyi założenia filii Tow. hyg. warsz. 
postanowiono wstrzymać si~ aż do chwili ukoń­
czenia instrukcyi dla filij, jaką opracowuje w tej 
chwili rada Tow. hyg. warsz. 

Na posiedzeniu obecnymi byli pp. inżynierowie: 
K. Arkuszewski, Jankowski i Strzeszewski (z Za­
wiercia) jako gObtcie, tudzież doktorzy: Goldsobe l, 
Kaufman, Koliuski, Maybaum, Pinkus, Przedborski, 
Rosenthal, Saks, Sterling i Wi.słocki (pre/"ydują­
cy)-jako członkowie kom. hyg, 

Posiedzenie członków towarzystwa opieki nad 
zwierzętami. Wczoraj w hotelu. Victoria" odbyło 
,'ię pusiedzenie członków towarzystwa opieki nad 
zwierzętami na ktbrem było obecnych 7 opieku­
nów cyrkułowych i 11 członkow czynnych. 

O godz. \:l wieczorem zagaił posiedzenie pre­
zes towarzystwa p. Payser zwróceniem się do 
pp. opiekunów cyrkułowych z prośbą o energi­
m-;niejszą icb działalnośc i rozszerzenie jej przez 
zbieranie się wspólne raz na miesiąc. 

P. Kwaśniewski .' zwrócił uwagę zebranym opie­
kunom cyrkułowym, ża w myśl § o ustawy, nie­
wolno używać w zimie wędzideł żelaznych, któ­
re odmrażają koniom języki, a następnie, że klat­
ki dla gę i przewożonych koleją są zbyt nizkie 
i często odbiorcy otrzymują gęsi bez głów. 

Zebranie postanowiło działalność opiekunów 
cyrkułowych rozszerzyć przel'. I'.bierania się mie­
sięmmie i I'.arządl'.enie rewil'.yi wSl'.ystkich obór; 
wiele I'. nich bowiem I'.najduje się blisko ustępów 
lub są zbyt ciasne, Co zaś tyczy się wędl'.ideł 
żelaznych dla koni I'.ająć się U/lUnięciem tych 
niewła' ciwości. 

Następnie postanow:ono na wydrukowanie 
500 egzemplarzy ustawy w jęl'.yku polskim asy­
gnować fundusz 60 rb., za oprawę zaś książe­
czek protokółów pobierać od każdego członka I 
po 20 kop. 

Ponieważ towarl'.ystwo niema swego pecyal- i 
nego lokalu na kancelaryę i posiedzenia, posta- I 
nowiono więc wynająć jeden pokój prl'.y ulicy I 
św. Andrzeja pod M 5 w domu pana Jezier­
sldego. 

N akoniec prel'.es p. Payse!' oznajmił, że w ka- II 

ie towarzystwa znajduje się obecnie przesl'.ło 
650 rb., a ponieważ brak stajni dla chorych ko· 
ni dotkliwie daje si~ uczuwać, więc należałoby 
fundusz ten obrócić na budowę stajni. Suma ta 
jest niedoatateczna, więc należy znaleść sposób 
na jej powiększeuie'. 

Zebrani postanowili projekt budowy stajni 
przyjąć w zasadzie fundual'. zuś powiększyć przel'. 
l\rl'.ądl'.anie odczytów. Niezaleźnie od tego odnieść 
się do p. prel'.ydenta miasta z prośbą o wystara­
nie się o subwlmcyę dla towarzystwa I'. funduszów 
mJejskich na utrl'.ymanie stajni dla chorych koni, 
jak to ma miejsce w Warszawie, gdl'.ie towarzy­
stwo otrzymuje z miejskich funduszów po 300 rb. 
rocznie subwencyi i już wybudowało własną 
tajni~. 

Po:;iedzenie zakouczono o godzinie 11 wie-
czorew. 

W piątek, un. 28 pażdl'.iernika w sali Grand­
Hotelu o 5 godl'.. wiecl'.orem odlJędl'.ie się ogólne 
zebranie członków Towarl'.yr3twa Czerwonego 
Kr/'.yża, na któl'em omawiane będą następujące 
sprawy: 

1) najem lokalu dla chorych zarażouyeh, 
2) nowe dobudówki przy istniejących ba­

rakach, 

stawiać wieksze wymagania - byłoby może nie .Zemsty" obudziło żywe zainteresowanie ło­
słusl'.nem. • dl'.ian, z pośród których wiel~ bal'cJl'.o o ób wy-

Mamy do zanoto,vania nazwiska trzech ofia- biera siq jutro do teatru, by powitać utalentowa­
rodawców, którzy I'.łożyli 1900 rubli i za te pi e- , nego artystę, wracającego na scenę łódzką, któ­
niadl'.e zamówili w Warszawie u rzeźbiarza Pa- I rej był ozdobą. 
nasiuka płaskorzeź by do Stacyi j\Jfęki Pauskiej I W sobotę powtórzoną zostanie dzisiejsza pre-
dla kOŚcioła parafiduego ua Starem Mieście; mia- miera "Syn naturalny" . 
nowieie p. August Brajer I'.łożył na ten cel 1,000 "Turniej ", wspaniały dramat p. Kozłowskiego, 
rub., p. Stanisław Makowski 500 rub. i p. An-, autora "Taborytów" odegranym I'.ostanie prl'.ez 
drzej Pałaszewski JOO ruh. towarzystwo dramatycl'.ne p. W ołowskiego w dniu 

Podziękowanie. W imieniu komitetu ochron- 7 listopada r. b. na rzecz budowy domu dla 
ki piew8zej chrześciauskiej, składam serdeczne pierwsl'.ej ochronki katolickiej. Do zupełnego wy­
podziękowanie za dary, które wpłynęły w mie- kOllczenia budynku dla ochronki potrzeba jeszcze 
siącu październiku r. b. dla dl'.ieci tejże ochronki. sporo funduszów; niezawodnie też przedstawienie 

Akcyjn emu tow. lIille i Dittrich za towary tea.trulne, na ceł ten urządzone, cieszyć ::li~ będl'.ie 
wartości rb. 100,-prezesowi łodl'.kiego towarl'.y- niezwykłem powodzeniem, tem bardziej, że • Tur­
stwa dobrocl'.ynności p. Kunitzerowi za 200 ar- I' niej" to rzecl'. bardzo piękna, której I'.awsl'.e wy­
sl'.ynów perkalu i 100 arsl'.ynów barchanu,-towa- słuchać warto, zwłaszcza w doskonałej grze ar­
rzystwu akcyjnemu K. SZHjblera za towary w l tystów nasl'.ych, chlubnie oceuionej przez prasę 
warości rb. 50,-towarzystwu akcyjnemu L. Geyer petersburską w cl'.asie pobytu naszego teatru 
I'.a 270 arsz. kolorowego barchanu,-towarzystwu nad Newą. 
akcyjnemu przemysłowemu J uli LUlza Renzla za I Dar. Pan Zenżuryst, inspektor podatkowy, 
n sztuk "victoria melaude" ,-towarzystwu akcyj- asystent geologii charkowskiego uniwersytetu, 
nemu Gustawa Lorenza 1'.0. ~ paki resztek bar- podarował dla szkoły handlowej łódzkiej 90 sztuk 
chanu, panu Robertowi Biederman, I'.a kilkaset uralskich minerałów. 
re.sl'.t~k barchanu, .akcyj nemu towarzystw? Za- Z sądu. Wczoraj w Zjeźd:lie sęchibw pokoju 
WlerCIe za, 2 S~tU~1 kolor?wel?o barchanu,-iabryce osądl'.oną została w drugiej instytucyi sprawa 
Allart za 30 funtow włocl'.ln. Rachmila Bronowskieo'o oskarżoneO'o o lichwe, 

Akcyjnemu to warzystwu Leonardt, Wnlker Geb- skazanego w picrwszeJ' iUBtancyi na to o miesiqcy 
hart et Com. 10 sztuk zimowego kortu. Bezimien- wiel'.ienia. 
nie na budowę ochronki rb. n, pani Skrudziuskiej ·ZJ·azd uznaiac win e BronowskieO'o I'.a niedo-

2 t k · l '1 ' J •• b za 8~ u . l ~or~l m. . . .. wiedl'.ioną I'.niósł wyrok pierwsl'.ej instancyi i oskar-
DZlę!o m!lOl31er~l'.lu oflarod~w.ców, .0pIe~unlu żonego od odpowiedl'.ialności uwolnił. 

o~hronl;:\, zajęły s\(~ zar~z g~rhwle .k~·oJ~m l szy- Rozkład jazdy. Od dzisiaj rozpoczął obowią-
ciem ubranek, kosz~llek 1 mają ll~dzle.Ję: ze z ~o~ zywać nowy rozkład jazdy, na wSl'.ystkich kole­
mocą dob.rych. ludz~ przygotowac zdułaJąna dl'.l~n jach w kraju. 
uroczy~teJ ~Wlazdl{l 32.0 ubranek,. k~szulek, pon- Łódzkie pociągi uległy też znacznej I'.mianie. 
cl'.och J bUCIkó~v dla blednyc~l d?,leCl. Licytacya. W dnia 22 lir3topada w kanceła-

Przewodmcl'.ąca w komIteCIe ryi magistratu miasta Piotrkowa odbędzie się li-
S t elf a n i a M ark i e w i cz. cytacya na dostawę artykułów spożywcl'.ych na 

. . -. . .' rok 1809 dla szpitala św TI'ójcy i żydowskiego 
POSiedzenie fabryka~tow. W dnIU wczor~J- oraz domu przytułku starców w Piotrkowie. 

szym pod .prl'.eWodn.l~twem. s~ar~zego lD- _ W dniu 25 listopada w billl'l'.e powiatu 
spel~tora ~ub. pl~trkowskleJ, l~· ~le~mcklego odb~- łaski ego odbedzie sie licytacya na reperacJę 
ł? ~l~ posJedzeme fab.ryk~mtow l .ICh przedsta~l- bruku na Stai'ym Rynku w Pabianicach od sumy 
Cl~b w celu za~oznama Się I'. prOjektem ObOWHl: 181 rub. 33 kop., oraz na reperacyę aresztu po­
zUJących prl'.eplSÓW o śro.dkach: które m.usz~ ~yc licyjneO'o w Pabianicach od sumy 582 rub. 
zachowywane dla Zabel'.pleCZema zdrOWIa I zy- -! k to 

cia robotników wczasie roboty w zabudowaniach op'. ... . 
fabrycznycb. ~ robot mleJsklch . Na. N~wyw RJ:"nku Z?J~to 

Projekt ten ' napi.sał rewil'.or fabryczny pan I'.ało~one przcd paroma dmaml latanne do OSWle­
Michajłowskij, wskutek zlecenia departamentu tlema gazow?go. ze słupó~ ~amp elekt~'ycznych 
przemysłu i handlu. w: c.elu ~ałozellla nad llleWI przewodmków do 

Projekt dzieli się na kilka działów traktują- oswIetlema. ele~trycznego. . . ., 
cych o budynkach fabrycl'.nych, I'.abezpiecl'.euiach Po ukonczenlU tych robot latarllle powtorllle 
na wypadek pożaru, zachowywaniu cl'.ystości będą. obsadzone. 
i bygieny, zabezpiecl'.aniu motorów, kotłów i rM- Próby tramwajowe. Wczoraj od godz. 3 do 
norodnych cz~ści masl'.yn od mogących wyniknąć 7 popołudniu poruiędl'.y główną stacyą tramwajo­
wypadków I'. obsługującymi je ludźmi, o zacho- wą, a Przyt.ułkiem stnrców i kalek odbywały się 
wanTu się robotników i ich obowiązkach wzglę- próby wagonu tramajowego .. M 10. 
dem fabrykanta, fabryki i t, p. Próby wypadły pomyślllle. . . 

Projekt podlega dyskusyi I'.e względu lliemoż- W nocy puszczono wa~on na ullCę DI'.I~lną 
ności pl'l'.ystosowania wSl'.ystkich zawartych w nim lecz na pierw!ll'.ej I'.wrotlllcy stanął, skutkIem 
przepisów do miejscowych warunków. niepra~vidłowego ,.jej urządl'.enia.. . 

Projekt opracowany jest bardzo obszernie, DZ1Ś przystąplOno do przeróbkI I'.wrotnw na 
prl'.ewiduje wSl'.elkie możliwe wypadki i podaje tejże ulicy. 
odpowiednie do zahezpieczenia środki. W sprawie kartoflanej. Od p. Zaleskiego 

Ze względu na obszerność projektu posiedzenia, I'. Koła odebraliśmy następującą informacyę o u­
w celu rozpatrl'.enia go, potrwają jeszcze ze rodzaju i sprz~cie kartofli: 
dwa dni. W powiatach kolskim i konińskim kartofle 

Z kolei. Pisaliśmy przed miesiącem, że Rzyny 
na stacyi łódzkiej od mostn nad ulicą Widzew· 
!:litą, aż do budynków, są tak mocno uSl'.kolhone 
że strzępy z nich lecą. 

obrodziły dobrl'.e i są zdrowe. WłoHcianie wyko­
pali prl'.ed mrozem; zostały niewykopalle tylko 
po folwarkacu. Mróz nie wyrządził żadnej Sl'.ko­
dy kartoflom sadzonym pod 'skibę, sadzonym zaś 
w redlollkach nie wyżeJ' 150'0" 

Zurl'.ąd kolei wl'.iął t') widocl'.nie do 
i z niezwykłym sobie pospiechem już dziś 
sie do dl'.ieła. 

serca 
zab.rał Wiadomość to ważna i pocieszająca. 

W "t)lo'fvie" wCl'.orajszem czytamy co na­
stępuje: • Ciesl'.cie się towarzystwa, których wagony 

sl'.ły na linię fabryczną łÓlhką, że kola waszych 
wagonów nie b~dą SIę więcej psuły o ostre kanty 
SI'.,}' n. 

3) pobieranie I'.apłaty za wynajmowanie łóżek 
dla choryc)1. 

Członkowie Towarl'.ystwa dobrocl'.ynności pp. 
Jan nIikolajtys, Stanisław Urbanowicz i Michał 
KapuściiH!ld uzyskali od władl'.Y gubernialnej 
I'.el'.wolellie na otwarcie na BahItach taniej kuchni, 
w której mają być wydawane potrawy zdrowe i po­
żywne. 

Spodziewamy się, że I'. ukońcl'.eniem bruków 
drewnianych, rOl'.pollzętych przed trzema miesią­
cami na ul. Piotrkowskiej, uk0ńczą się roboty 

ł i na stacyi łódzkiej. 

Właściciele gorzelni gub. siedleckiej wysłali 
wczoraj do p. ministra skarbu depeszę I'. prośbą 
o poclwyżsl'.enie ceny na kontyngens spirytusu 
ze wzO'ledu na zuacl'.ne hardzo straty, poniesione 

to. h . ł na kartoflach Rkutkiem wCl'.esnyc ffirozow; po o-
wa howiem tego produktu w gubernii siedleckiej 
uległa I'.epsudiu. 

O douiosłym tym dla rolnictwa naszego kro­
ku, który I'.apewne I'.najdzie oddźwięk i w in­
nych okolicaoh kraju. .Słowo u obiecuje obszer­
niesl'.y artykuł. 

Hojne ofiary. Jesl'.cze jeden dO"'ód, że serca 
prostaczków i maluczkich wrażliwsze są ua nę­
dz~ i potrzeby społeczne niż !lerca tych, którym 

Teatr. Jutro w roli Cześnika w "Zemście za 
mur graniczny" ukaże się po raz pierwszy po 
długiej prl'.erwie p. ~Lcliał Szobert, który już za 
poprzedniej swej bytności na scenic łódzkiej zdo­
był sobie uznanie wśród szerokich sfer publicz­

Znalezienie zwłok. W dni.u 25 b. m. na ulicy 
Lutomierskiej stróź domu Wawrzyniec Filipiak 
znalazł I'.włoki nowonarodl'.onego dl'.icckn płci 

jutl·l'.ejsze przedstawie- żeńskiej. 
ności teatralnej. 

To też, o ile wiemy, 
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Korespondencye. 

Jrietle/t 25 pa,;,(hiernika 

Powszechne współczucie obudziła wiadomoM 
? zgouie dr. MiHlera. Była to śmierć ofiarna 
I bohaterska. Ale poczucie spełnionego obowiąz­
~u da!o mlodem~l ucz?uemu tyl.e mocy kojącej, 
IZ am na chwIlę me ozwał Sl~ w nim żal za 
przedwcześnie uciekającem życiem. A uśmiechało 
mu . się przecie. ws~y tko, "co cenimy w życiu, 
bo I dostatek I dZlałalnosc chlubn& i uznanie, 
sława... . 

. :;;mierć dra l\Iiillera to naj wznioślejsza odpo­
~Ie~li n~ mniej lu~, ~ięce.i niesmaczne koncepty, 
Jakle kUJą antugoUlscI zawodu lekąrskiego. 

A co go jeszcze wyżej podnosi w naszych 
oczach to obok rezygnacyi uczonego, świadome­
go swego stanu, prawdziwie chrześciańska poko· 
ra, z jaką przyjął <.!ziwne zaprawdę zrządzenie 
Opatrzności. 

Wiadomo, że dr. l\Iiiller, stwierdziwszy poste­
py choroby w swym organizmie i nie łudzac sie 
by mógł ją pokonać, sam zażądał pociech' relf~ 
gijnych. 

Uwiadomiony o życzeniu .:\Iiillera rektor szpi. 
tala Franciszka Józefa kH. Józef Piffi pospieHzył 
z wiatykiem w towarzystwie ministranta do pa­
wilonu zadżumionych. 

Podążyli za nim ta&że urzędnicy szpitala. 
Kapłanowi, jak wiadomo, nie dozwolono wejść 

do wnętrza. Ks. Piffi przystąpił więc do okna 
pokoju, w kt~rym leżał ~r. :i.\liiller. Chory miał 
Jeszcze tyle SIły, że podUlósł !Oie na łóżku. Po­
nieważ spowiedzi nie możne było dokonać w zwy­
kły sposób, udzielił pobożnemu pacyentowi lm­
p~an ~in articulo mortis" absolucyi od wszel­
klCh grzechów, jakich mógł si~ dopuśGić. 

Dl'. Mi.illel' zawołał tak donośnym, choć zła­
manym już gło.sem, że można go było z zew­
nątrz słyszeć: nZałuję za wszystkie moje grze­
chy. Boże, bądź mi miłościwy!" 

W ciągu tej ceremonii przy łożn chorego kle­
czała opiekująca się nim zakonnica i odmawiała 
modły za kon:tjących. 

Poczem kapłan udzielił dl'. Mi.illerowi komunii 
przez pokazanie przenajświętszego Bakramentu. 
ChOJ:y' wzniósł. do. ciała Pa.ńskicgo ręce. W tej 
ch~vIh wYPowledzutly mu SIły Hłużbę i bezwla.­
dme opadl na poduszki. Ku oknu wzbiły się kłę­
by dymów kadzidła i kapłan poszedł daleJ, by 
w ten Ham !:Ipo!:lób dysponować na Bmierć chorą 
do zorczynię. 

Bw~adkowie rozrzewniającego obrzędu pozo­
Htawah przez cały czas na klęczkach. Nikt z nich 
nie mógł się od łez powstrzymać. 

Lekarze wiedeńHcy są naj silniej przekonani, 
że dżuma nie poczyni dalszych postępów. 

Między innymi wyraża tę opinię całkiem sta­
nowczo prof. dl'. Paltauf w n • FI'. Presse", in­
ny zaŚ uczony oświadczył współpracownikowi 
nN. W. Tagblatu," że wobec tcgo, iż przy dżu­
mie ~tadyum wyl~gania (inkubacyi) nie pLzecią­
ga Hlę po ~a dni 10, a tyle dni już upłynęło od 
zgonu Banscha- obawy o wybuch epidemii są 
bezpodstawne. 
. Ten sam uczony objaśnił, że dżnma objawia 

SIę w trzech f')rmach: jako choroba gruczołów, 
jako choroba t. zw. migdałków, wreszcie jako 
dżumowe zapalenie płuc, przy którem O'l'llczoly 
nie obrzękają. o 

. 'l'a oHtatnia forma jest istotnie najO'roźn iejszą. 
Ze zaś właśnie ona sięgnęła po ofia;y nieoHtro­
żności, łatwo Hobie wytłomaczyć. 

Burisch zakaził się czystą kulturą bacyli, 
a wi~c niejako skondensowanym ich elltraktem. 

Te kultury bowiem hoduje się właśnie tak 
aby jad ich wzmocnić; jakoż w tym wypadku Hą 
w grze hakcyle nierównie zjadliwsze niż w zwy­
kłym Hwym !:ltanie. 

l\Iogły zaś one opaść 13arischa bart.!zo łatwo' 
był to bowiem peryodyczl1y opój i zakaził się 
po napadzie pijańHtwa, kiedy z jednej strony za­
pewne nie zachował przepisanych ostrożności. 
z dr~lgi~j zaś po~iadał niejako predyspozycyę dó 
prZYJęCIa wHzelkIej zarazy. 

Co do dra Miillera, to i on był mniej nara­
żony w ognisku d~umy, tam bowiem przebywał 
w doskonale odwIetrzanym i Htosownie urządzo­
nym pawilonie i ciągle miał przed oczyma mó­
żlhvoM infekcyi, tu zaś przebywał z chorym 

w ciasnej, zamkniętej izbie, zdany z własnej woli 
sam tylko na siebie. 

mi.um \1' ilośc~ około rb. 750 p. Adamowi Kryń­
sk~emu za dZleło p. t. nGramatyka języka pol­
skIego" (Warszawa, 1897). Już samo przeprowadzenie dezynfekcyi było 

arcyniebezpiecznem, ale dl'. l\fiiller, w chlubnej 
swej gorliwości, nie chciał nikogo dopuścić do . W sekcy.i tech~icznej. Onegdajsze po iedze-
tej pracy. j me w sekcYI techUlcznej zajęła w znacznej części 

Bądź co bądź, faktem jest, że do niebezpie- I d{'skusya, . rozwinięta na tle pogadanki p. inż. 
czeńl:ltwa byłoby nie doszło przy czujnym nad-j Slerkowsklego o kolejach elektrycznych. 
zorze. Ko~eje .. elektryczne mają tę wyższość nad pa-

W takim bowiem razie nie byłby się nabawił I rowemI, IZ przy nICh można osiaO'nać daleko 
dżumy Barillch i nie byłby naturalnie pociągnął I ~ię.kszą sz!bko~ć bez nadwyrężenia <Oto;'u i nara-
za sobą dalszych ofiar. zema b.ezpl~czenstwa p.odl:óżnych. 

To tcż nic dziwnego, że władze zastanawiają I PO~lewaz cz~s to plellIądz, świat więc dąży 
się, czy nie trzeba będzie pociągnąć do od po- do zmIany ko.lel parowyc~ ,na elektryczne. 
wiedzialności tych, do których dozór należał, za Jak. to. Jednak zroblC, .naturalnie przy u-
karygodne zaniedbanie ostrożności. względn!e.m.u ,kosztu budow! I eksploatacyi, nad 

Prokurator pnńHtwa Girtler v. Kleebol'll zajał tem myHlI JUz elektrotechlllka. 
Hię już tą sprawą i poruczył podwładuym Ol'g~- A~u.mu.latory są za drogie i za cięikie, prze-
nom wHtępne dochodzenia. wodllllu me ~,,~trzymują rachunku przy więk-

O rezultacie ich nic na razie nie wia.domo, szych o~ległoHCIach - lokomotywy byłyby naj­
W ka:i.dym razie główne złe tkwi w niedoHtatecz- lep.sze, Jako .st~cya centralna ruchoma, lecz ta 
nem uposażeniu klinik, w upokarzającem po pro- n~J~epsza JUZ dotyc.hczas znana, a miano­
stu ich ubóstwie, niegodnem państwa, które chce WICIe lo~omotywa HeIlmana. zł', 1894 jeszcze 
nieść przed innemi pochodnię cywilizacyi. ba~'~zo WIele wad przedstaWIa, jak tego dowo-

". dZlh pp.: Lutosławski, Knauf't i inni. 
.Y,' * Dr. Mimcr uył istotnie niepospolicie uzdolnio- Możeby sprobować turbiny elektrycznej jak 

nym; miał dar bystrej obsterwacyi, do tego sto- rzucał myśl p. Obrębowicz? . , 
pnia, źe chwilę przebywszy z chorym, znał naj- Lokomoty~a jednak ~e~lmana od 1'. 18(H po-
dokładniej ustrój jego organizmu. dobno postąpIła znakomICIe, wynalazca zrobił 

Ale co więcej, umiał pocieszać chorych w ta- dla niej bardzo wiele, i p. Sierkowski obiecał 
ki sposób, jako mało któremu lekarzowi się to sekcyi,)ak tylko stanie się to możliwem, z po-
udaje. stępamI temi zapoznać Hekcyę· 

Wystarczyło, . żeby wHzedłszy do sali szpital- Na spełnienie obietnicy zatem poczeka sek-
nej, zbliżył się do łoża chorego, powiedział do cya, zanim zdanie swe wypowie. 
niego słów kilka, radząc, żeby na duchu nie u- Z kOI?u~ikatów z~znaczlć najeży rezultaty 
padał, a z pewno~cią pacyent w jednej chwili prac ko~rnsyl w spraw~e hygleny, 
uczuł się zdrowllzy, tak umiał wpływać na stan I KomIsya - a z Ulą ~ekcya - ze względów 
pHychiczny leczonych przez niego chorych. I przez dra Polak.a we wmosku przytoczonych -

Mało który z jego kolegów potrafił postawić I ,,:yraża zdanie, że wykład obowiązkowej hy-
tak pewną dyagnozę .lak :Mi.iller. g:Ieny ~ szk~łach wy~szych tech~icz.nych i w po-

To też był prawą ręką, a z~trazem ulubień- lItechmkach Jest komeczny. Rowmeż uznaje za 
cem największym prof. Nothnagla, którego bole- nader pożądane, aby w szkołach średnich nau­
śnie dotknąć mlll,iała śmierć ~[iillera. czano hygieny tak, aby wstępujący do politech­

Jemu z pewnością powierzonoby w przyszło- niki z hygieną byli już obeznani. 
ści katedrę uniwersytecką. ~rzy rozpoczęc~u olJrad, na wnioHek p. Obrę-

Jako bakteryolog, mimo lat młodych, dziś bowlCza,. przew.o~UlcZąC~go sekcyi, uczozono przez 
już uchodził za powagę i jako taki cieszył się powstame pamlęc zasłuzonego pracownika, ~. p. 
Hzacunkiem całego świata uczonych. Stefana Stetkiewicza. 

Pod względem badań jego nad dżumą niema Towarzystwo prawidłowego rnyśJiwstwa. Pod 
dziś w literaturzc medycznej nic lepszego nad przewodnictwem prezesa oddziału, O'enerała Si­
to, co napisał po powrocie z Indyj. d?ro~a, ze brali się na obrady dorgczne w po­

Tem cennem dzielcm Hwojem pozostawił so- medzIałek w n?wej już, a wytwornej siedzibie 
bie dl'. l\Umer pomnik trwały. przy ul. Nowy-Swiat, członkowie Tow. pr3.wiclło-

Dl'. l\Ii.illcr do ostatka, póki mógł, pragnąl na wego myśliwHtwa, zebrani w liczbie 84-ch osób. 
samym sobie czynić doświadczenia z przebiegu Po przyjęciu sprawozdania z działalności za­
dżumy, badał sam siebie, myśląc o tem, żeby je- rządu i odczytaniu referatu komisyi rewizyjnej 
go choroba nawet wyHzła na pożytek nauki. przewodniczący zaprosił pp. : K. Konarzew~ 

Zgon dra l\Iiillera jcst stratą wielką dla nau- Hpie!?o, E. Lilpopa i adw. Dobrzyńskiego do obli­
ki i społcczeństwa, dla którego z poświęceniem czema kartek wyborczych, zgromadzenie zaś tym 
pracował; okropną klęskę dla rodziny, z którą czaHem rozpatrywało wnioski rady, które przyj­
żył w najścWejsz.i ch sto::!unkacl1. mowano bez rozpraw dalszych. Jedynie żyw-

Z 'VAR8ZA 'VY. 

Osłatn!a posługa. Wczoraj o godzinie lO-ej 
z rana odbyło się żałobne nabożeństwo w kościele 
św. Antoniego za duszę ~. p. llenryka Perzyń­
skiego. 

O godzinie ~~ wyruszył kondukt pogrzebowy; 
w żałobnym orszaku brała udział cała inteligen­

szą ~"ymianę ~dań spowodował wniosek podwyż­
szema Hkładkl członków warszawskich do 20 
rub. rocznie. Przeciw temu wnioskowi, uważa­
jąc go za szkodliwy i wpływający na zmiejsze­
nie lim-;by członków, a zatem i dochodów Towa-

cya Warszawy. 
Nad tl'Umną przemawiał p. St. 

redaktor "Gazety Warszawskiej" 

rzyst.wa 'prze~awiali pp.: Godycki-6wirko, prof. 
JurklewlCz l radca J. Jeziorański, bronił zaś 
wniosku adw. przys. Br. Wysoski. Ostatecznie 
przy gło owaniu okazało sie że wiekszością 8·iu 
glosów postanowiono podwyi~zyć llkiadke roczna. 
Natomiast zniesiona została opłata w ilości 15 
rb. za bilety sezonowe na prawo polowania na 
g~'untach Towarzystwa. Po załatwieniu jeszcze 

Lesznowski kIlku Hpraw mniejazej wagi, ogłoszono rezultat 
wyborów. Do rady powołano pp.: Jana Stolc­

Zwyżka cen obuwia oczekiwaną jest w War-
t szawie z powodu n~eporozumień, zaszły ch między 

garbarzami i kupcami skór. W ostatnich czasach 
kilku kupców, trudniących si~ handlem skórami, 
zbankrutowało, wobec czego garbarze odmówili 
kredytu ogółowi kupców tej branży, którzy w od­
powiedzi na to odmawiają wypłaty zaciągnię­
tych dawniej zobowiązań. 

Z kasy Mianowskiego. Komitet Kasy pomocy 
dla osób pracujących na polu naukowem imienia 
Mianowskiego, na pOHiedzeniu odbytem dnia 22-go 
b. m., rozpatrywał pracę z zakresu języka pol­
skiego, histOl'yi polskiej, historyi literatury pol­
skiej, medycyny oraz nauk matematycznych i przy­
rodniczych, nadające się do nagrody z zapisu ś. 
p. Zenona Pileckiego. Z kilkunastu rozpatrywa­
nych prac, komitet kasy . przyznał całkowite pre-

mann, Macieja ks. Radziwiłła, Aleksandra Jało­
wieckiego, Aleksandra Wysockiego, Ludwika 
Łaszcza, gen. Kaulbal'sa, Htefana ks. Lubomirs­
kiego, Adama Zakrzewskiego, Stanisława Dziech­
cińskiego, Antoniego l\liernowskieO'o i Bronisława 
Wysockiego. Oprócz tego p. Wł~dysławowi Cy-
bulskiemu, właścicielowi noweO'o Tattersalu o , 
przyznano tytuł dostawcy oddziału. 

z kra j u. 
Lutorniersk g. piotrk. Na jarmarku wczoraj­

szym dobre ceny płacono za jałowiznę; za sztuke 
półt~)l'aroczną żądano od 25 do 28 rb. 

Zyta korzec 5 rb., kartofli 1 rh. 50 kop ., o -
tatnich sporo jeszcze nie wykopano. 



M 247 

- W dzień jarmarku trunków sprzedano za 
500 rb. w sklepie skarbowym. 

- Do poboru wojskowego staje z tutejszej gmi­
ny 66 popisowych, w liczbie tej 16 żydów. 

- tizkarlatyna panuje tu parę miesi~cy. 
- Z inicyatywy p. J. Romockiego, właści-

ciela majątku n CZOłCZYll", W tejże wsi ma pow­
stać szkoła, byłaby to już 5 w gminie, do chwi­
li obecnej żaden z włościan wyżej wspomnianej 
wili pisać nie umie. 

Browar ziemiań~kl. W majątku Libicza pod 
Częstochową rozpocząć się ma budowa na 
wielką skalę browaru, który wznoszony będzie 
przez spółk~, złożoną z ziemian okolicznych. 
W tym celu tworzy si<} towarzystwo akcyjne 
z kapitałem rb. 300,000, którego założeniem za­
jęli się pp. Adam Michalski, Bohdan hr. Kra­
sicki i Bt~nisław Boniecki. 

Kielce. W dniu 17 -ym b. m. w kieleckim są­
dzie ol{l'~gowym ogłoszono wyrok w sprawie ban­
dy włoszczowskiej. Skazani zostali: Janok - na 
osiedlenie w Syberyi, Michałek, bracia Tuburko­
wie, bracia Kapturowie, Biernoth i Jan Grodecki 
-Da dwa lata i ośm miesięcy rot aresztanc~ich; 
Ołok, Dubrowski, Kościołek, Józef Górecki, Snie­
cichowski, Balsam, Jakubski i Stolarski na rok 
9 miesi~cy i 10 dni rot aresztanckich. Zamo­
żny - na rok i cztery miesiące rot aresztanckich. 
'ześchl innych złoczyńców skazano na· mniejsze 

kary więzienne. Jedenastu podsądnych uwolnio­
no od odpowiedzialności dla braku dowodvw 
winy. 

Piotrków. Gmach Towarzystwa dobroczyn­
'nOSCl mleJscowej atauął na zimę pod dachem, 
prawdopodobnie już niezadługo towarzystwo po­
rzuci dotychczasowy niewygodny lokal i przcnie­
sie się do swego wła:lnego, gdzie bedzie mogło 
skupić wszystkie instytucye dobroc;'ynności pu­
blicznej jako to: tanią kuchni~, ochrol.lkę, zakład 
imienia Adeli i dom pracy. 

- Kupcy i rzemieślnicy piotrkowscy jak do· 
nosi n Tydziell" wystąpili do władzy gubernialnej 
z prośbą o zatwierd'lenie projektu ustawy Towa· 
rzystwa wzajemnej pomocy. Projekt ów w tych 
dniach został im zwrócony dla przerobienia we­

. dług u tawy normalnej. 
- Pun Gajewski, niezrażony pierwszemi nie­

powodzeniami, sprowadzonego przez sie samo­
chodu, nie dal za wygraną i oto teraz 'zakupił 
w Dessau podobno drugi, odpowiedniejszy do na­
szych dróg polskich: Nowy samochód puszczony 
b~dzie w ruch na początku listopada. 

Z PETERSBURGA. 

- "Prawitielstwiennyj Wiestnik" donosi: 
Najwyżej utworzona komisya do walki z dnżuma 
zawiadamia, że w Samarkandzie, Kit!złaku i Azo~ 
wie P?j a wHa si.~. epidemiczna choro ba, podobna 
do dzu!llY' MIeJ~cowe ~ładze administracyjne 
zn:r~ądzlły ~szelkl~ środkl ostrożności i izolacy~ 
mIeJSCOWOŚCI zarazonych. Dla zbadania i okre­
ślenia charakteru choroby, komisya wyJeleO'owa­
ła do Samarkandy doświadczonych lekarz/ bak­
teryologÓw. Prezes komisyi, Jego Cesarska Wy­
sokość Ktliążę Aleksander Piotrowicz Oldenburski 
z Najwyższego rozkazu udaje sie do Samar~ 
kandy. • 

-. ~Iini.steryum spraw wewll~trznych, wobec 
wątpltWOŚCI W praktyce co do stosowania prze­
.pisów usta~y. nOl·mal~ej. n To,~arzys~wa pomocy 
dl~ uczą?eJ Sl~ m~odzIez'y," mlanowlcie § 5 o u­
dZIale meletmch l UC~lllÓW w tychże towarzy­
stwach, ~vyd!1ło obecllle nową redakcy~ rzeczone­
go pr~eplsu l rozesłało ja do wszystkich okre-
gów naukowych.' • 
~ nJurid. gaz." wyjaśnia, że według orze­

czenm senatu (I zebr. ogól. z dnia 2) marca r. 
1880 '!Zb. pr.: 1887 r; .J\§ 82), żydzi, którzy na 
zasadZIe uwagI I do § 17 ust. pasport. 1881 r. 
(uwaga. do p. II. S 12 wyd. 1890 r.) mają pra­
wo zamle~zklwan~a w. całem państwie, tmają też 
r.ra wo zaJmowama SH~ handlem i przemysłem. 
Ze zaś uwaga przytocz?na w~pomina nietylko 
o oso~ach z wykształcelllem wyzszem, lecz i o po­
mocmkach aptekarzy, dentyst::tCh, felczerach i a­
kuszerkach, prz~to ~stat~io wymienione osoby 
~aj~ prawo. zamleszklwallla w calem państwie 
I zaJmowallla się handlem i przemysłem. 

- Ministeryum rolnictwa troSzcz.ac sie o po­
wstawanie w Rosyi możliwie najlicz~iejszych to-
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warzystw rolniczych, zaproponowalo gubernato­
rom zawiadamiać ministeryum o wszystkich to­
warzystwach, zakładanych z mocy decyzyi gu­
hernatorów w obrębie pozostających pod ich za­
rządem gubel'llij. 

- Departament przemysłu zakomunikował do 
opinii Towarzystwa technicznego projekt przepi­
sów o ochronie życia i zdrowia robotników 
w C\zasie pracy i podczaI:! przebywania w fabry­
kach. 

- Na posiedzeniu przedstawicieli towarzystw 
ubezpieczeń w r. b. ma być rozważany wniosek 
zniżenia stawek dla majątków, mających Ul'l,ą­
dzenia elektryczne i wodociągowe. 

- Dla zbadania opracowanego w departa­
mencie przemysłu i handlu projektu ustaw do­
datkowych w przedmiocie związków i arteli u­
tworzono osob!lą komisy~. 

.- Ministeryum komunikacyi czyni starania, 
ażeby kolej syberyjska już od r. 1899 włączona 
była do sieci kolei rosyjskich, na które rozciąga 
si~ konwencya międzynarodowa. 

- Sprawa zamiany nazw stacyj kolejowych, 
o ile te nazwy powtarzają si~ na dwóch lub na­
wet kilku kolejach, ma być. podobno załatwiona 
na ogólnym zjeździe przedstawicieli kolejowych 
w Petersburgu. 

- Ministeryum komunikacyi zamierza opra­
cować przepisy i warunki ruchu pociągów w cza­
sie ulewy i innych przeszkód żywiołowych na 
rozmaitych rewirach kolejowych. 

- Dzienniki petersburskie donoszą, że mini­
steryum wojny opracowuje nową ustawę zarzą­
dbw fortecznych i w tym celu wysłało delegatów 
do twierdz TV Brześciu, Kownie, Libawie i Ust­
Dźwińsku dla wyjaśnienia stosunków komendan­
tów, władzy gubernialnej i ludności, przyczyn, 
powodujących nieporozumienia i wogóle dla u­
stalenia stosunków bardziej określonych. W nioski 
delegatów, jak donoszą dzienniki, b~dą rozpa­
trzone przez komisyę ministeryalną. 

R O Z ~I A I T O S CI. 

Mały męczennik. Kto śledzi w pismach fmn­
cuskich sprawozdnnia z procesów sądowych, temu 
nasunąć się musi uwaga, że mordowanie dzieci 
i pastwienie się rodziców nad dziećmi odgrywa 
w nich rol~ wybitną. 

du na to, czy w strachu śmiertelnym wywal, 
czy zaprzeczył, bito go pięściami i kopano. Aby 
zaś j(~ków jego nic słyszeli s<~siedl.i, zatJ kano mu 
usta ręką. "[im o takiej n ostroinoHci", tortury 
dziecka stały się głośne wśród mieszkańcó'y tej 
samej kamienicy, a policya uwiadomiona o rodzi­
each-hestyach udzielila ilU nIL razie olltrej nagany 
i napomnienia. 

Teraz zmieniła si~ taktyka hyen ludzkich. 
Chło)Jca nie bito już w pokoju, lęcz w odległej 
komorze, gdzie go cz~sto zamykano na noc. tiko-
1'0 tylko ktoś obcy był w domu, obsypywano Je­
rzyka ::lajcznlszemi pieszczotami, a po każdej 
egzekucyi kazano mu wychodzić na balkon, śpie­
wać, skakać i śmiać si~. Gdy zaś efekt kłama­
nej szcz~śliwości został osiąguięty, wtedy dziecko 
znów wrącało do pokoju i otrzymywało powtórną 
porcyę batów i kopań od ojca. 

Ten ojciec miał swoje "ulubione miejsca", jak 
si~ wyrażał do matki, i te to ulubione miejsce 
na ciele dziecka obrabiał ze szczególnem zamiło­
waniem. A jakie to były miejsca, to sekcya wy­
kazała - bo dziecko wskutek katuszy umarło, 
zwierzywszy si~ przedtem ' tróżce, która, nastę­
pnie podsłuchiwała wraz z mężem, podpatrywała 
i o autentyczności wszystkiego zaświadczyła po­
tem przed sądem. Trup Jerzyka był jedną krwa­
wą i siną plamą. Łbżko, na którem leżal, było 
brudne, pełne plam krwawych i robactwa. Na­
wet śmierć nie wywarła na ok\'lltnikach żadnego 
wrażenia. Jeszcze krótko przed śmiercią otl'~y­
mał Jerzyk porcyę batów z J'~ki... kochającej ' 
matki. 

Komisarz policyjny Yolet, który listem anoni­
mowym uwiadomiony został o śmierci dziecka, 
stał, jak sam zeznaje, pełen grozy i o",lupienia 
wobec strasznej ohydy tej zbrodni. 

Takie stosunki zrodziły projekt założenia 
"Towarzystwa dla ratowania dzieci" pod kierun­
kiem poety Coppee'go i wdowy po Juliuszu Si­
monie. Z 4.000 dzieci, nad któremi stowarzysze­
nie dotychczas roztoczyło opiekę, wydarto 1,000 
zgubie niehybnej. Tow:arzystwo stara się usilnie 
o to, a.9y załatwiać sprawy I:lwoje w drodze po­
kojowej, bez oclwoływania się do pomocy władz 
policyjnych. Rozsyła ono swych agent jw po ca­
łej Francyi, a ponieważ ludzie lękać się nie po­
trzelHlją, że ich to, lub owo zeznanie narazi na 
nieprzyjemności i zaznajomi z policyą, więc To· 
warzystwo łatwiej się dowiaduje o złem kry ją­
cem si~ przed okiem ludzidem i spełniać może 
bez trudu dobrodziejstwa swoje. 

t Puvis de Chavallnes. W Paryżu 25-go paź­
dziernika ~marł Pnvis de Chavanpes, słynny malarz 

tlztuka francuska straciła jednego z naj,,-ię-
kszych swych mistrzów wspbłczesnych. PIotr Pu-

Podpada to tern wi~cej, że we Franc yi liczba 
potomstwa jest znacznie mniejszą, niż w innych 
krajach. Tam, gdzie w rodzinie jest nadmierna 
liczba dzieci, i gdzie często niema co do ust wło­
żyć dla zaspokojenia dręczącego głoda, tam osta­
tecznie dla tych, którzy zaniedbują a nawet ty­
ranizują potomstwo llwoje, znajdą się może oko­
liczności mocno łagodzące straszną ohydę zbro­
dni. Ale nieporlobna szukać choćby najlżejszego 
złagodzenia winy tam, gdzie rodzice zamożni sta­
rają si~ jedyne dziecko, które na świat wydali, 
zadr~czyć na śmierć. 

I 
vis de Ch:wannes, urodzony w Lugdunie w d .. 14 
grudnia l824 1'., był początkowo uczniem Henry­
ka Schefl'era, nnst~pnie we Włoszech studyował 
mistrzów XV wieku, kończył zaś studya arty-

A dzieje się to we Francyi nierzadko, i to 
nie :J w chwilach rozbudżonych nami~tności, wście­
kłości, pijaństwa, lecz powoli z dnia na dzień, 
wśród wyszukanych męczarni, z zimną krwią, 
z oczami wlepionemi rozkosznie w m~ki niewin­
nej ofiary, kt&rą dopiero śmierc wybawia ź r~ki 
oprawców. 

Wśród takich wypadków powracającycll stale 
z drobnemi zmianami w reżyseryi Z bl' o dni, uele'" I 
rza bezczelnością swoją następl1j~ey, który nazwać 
można prawie typowym. 

M~czeństwo pi~ci oletniego J er~ k,a- D'esJ~ll'd:ins 
rozpoczęło się już w kołysce. Rodzice jego, mło'­
cIzi i zamozni, uprawiali metodycznie system wy­
gładzania i bjcia, doprowadzając ten system do 
przerażającej doskonałości. Tak np. kazano dzie­
cku przynosić naj wyśmienitsze napoje i łakocie, 
które w jego obecności spożywano, nie dając mu 
ani odroqiny i powtarzając ostentacyjnie i z na­
ciskiem: tiwietue, doskonałe! A gdy potem' mały 
Jerzyk na czworakach wchodził pod' stół i zbie- : 
rał okru~hy matka śmiała się na całe gardło 
i powtarzała głośno, że to naj milsza dla niej za" 
bawka. Aby zaś dziecko nie mogło zaspokoić 
pragnienia, l,amykała wychodząc z dotnu, kuch-­
nią, gdzie się wodociąg znajdował. Mały mę­
czennik, wysłany pO ' jaki sprawunek, korzystał 
czasem ze sposohności i prosił stróżki o trochę 
wody lub kawałek chleba, -wtedy biada mu! 
Odbywało sie . natychmiast śledztwo i bez wzb'le-• o • 

styczne u Couture'a. Malowidłami swemi zmarły 
artysta starał si~ w gercach swych rodaków bu· 
dzić tlzlachetne uczucia przez odtwarzanie życia 
starożytnych w idealnej prostocie, a więc ideal­
nej wielkości. Pllvis cle Chavallnes uprawiał pra­
wie wyłącznie malarstwo dekoracyjne, a nadawać 
umiał swym dziełom styl indywidualny, pełen 
powagi, a nawet majestatyczności. Pierwsze po­
wodzenie zyskały mu dwa malowidła dekoracyj­
ne: n Wojna" i "Pokój", przeznaczone do muzeum 
w Amien!l. W roku 1863 wystawił "Pracę" 
i "Spokój", w 1'. 18B4 "Jesień", w 1'. 1865 nAye 
Picardia nutrix-", b~dące niejako wezwaniem do 
powrotu do prostych zajęć sielskich, w r. ] 869 
"Massilia" , kal"t~ z ep'Oki kwitni~cia tej kolonii 
greckiej. Jednem z najwspanialszych malowideł 
Puvis' de Chavannes'a jest wykończona w r. 1882 
również dla muzeum w Amiens wielka kompozy­
cya nPro partia ludus". Praca ta przyniosła mu 
medal honorowy "Salonu". We wszystkich kom­
pozycyach tego malarza celne miejsce zajmujc 
krajobraz, na którym' snuj,ą si~ figury czyste, ete­
ryczne; niekiedy w modelowaniu Ilztywne. Do 
pomnikowych prac P. d.· Ch. należą malowidła 
ścienne w paryskim Panteonie, przedstawiające 
dwa epizody z życia ·'W. Genowefy, patronki Pa­
ryża, dalej "Guj święty" w klatce schodowej 
muzeum sztuki w Lugdunie, malowidła w amfi­
teatrze SOrbonny, "Intel' artes et naturam" w Jdat­
ce schodowej w muzeum sztuki w Rouen, malo­
widła dekoracyjne w muzeum ceramiki w tern 
mieście i "Pory roku"w ratuszu paryskim. Osta­
tnie prace Puvis de Chavannes'a zdradzały pe­
wną manierę . szarych tonów w kolorycie. 
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Ostatnie wiadomości. 

Upadek gabinetu. 
Pierwsze posiedzenie zebranej na nową sesyę 

izby francuskiej miało przebieg dramatyczny, 
a zakończyło się tragiczuie. 

Zajilżdżającym przed pałac Bourbonów De­
roulede'owi, l\1illevoye'owi i Druruondowi towa­
rzyszyły burzliwe manifestacye. Tlum zgroma­
dzony nu placu Zgody wolał: ".Kiecll żyje ar­
mia! ~ "Precz -z żyda TlIi!" lIU które od powiadano 
z d 1"ligiej Htrony: "Niech żyje rzeczpospolita!" 
r NiecA żyje Francya!" 

Gdy Bri$son wszedł do izby rozległy się o­
krzyki z prawicy: .Do dymisyi!" Lewica pro te­
s'towała. 

Na trybunę wszedł Deroulede. Mowa jego roz­
jątrzyła gen. Chranoine'a, ministra wojny, który 
wszedłszy na trybunę oHwiadczył, że jakkolwiek 
szanuje powagę obywateli, jednakże w sprawie 
Dreyfusa podziela zdanie swych poprzedników 
i dlatego podaje się do dymisyi. 

Oświadczenie to wywołało silną sensacyę 
w izbie. Rząd zaskoczony z nienucka przez 
mi;jistra wojny nie umiał zdobyć się na cnergię; 
przed głosowaniem zachował się apatycznie i mil­
cząco; to było główną przyczyną jego upadku. 
Gdy bowiem przyszło do głosowania nad formu­
łą przejścia do porządku dziennego, izba przyj<t­
la -160 głosami przeciwko 28 głosom porządek 
Ribota, z poprawką Mahy'ego, domagający się 
niezwłocznego położenia kresu kampanii zorga­
nizowanej przeciwko armii. 

Odrzuczono również 286 głosami przeciw 2fi4 
głosów, wniosek socyalisty Bertaux'a domagający 
się wyrażenia zaufania polityce Bris80na, 

Podobny rezultat głosowań wywołał przesile­
nie i zmusił gabinet Brissona podać się do de­
misyi. 

Ustąpienie gen, Chanoina potępia powszech­
nie opinia publiczna i uważa go do pewnego 
stopnia za rodzaj zamachu stanu. 

Po konferencyi z Brissonem Faure zgodził 
ię tekę ministra wojny powierzyć osobie cy­

wilnej, aby w ten sposób "twierdzić przewagę 
władzy cywilnej nad wojskową. 

Położp.nie wogóle bardzo groźne, umysły 
wzburzone, 

Prasa potępiająca rewizyę procesu Dreyfusa 
tryumfuje. 

Układy z prawicą. 
Dzienniki l1ustryackie wszystkich odcieni do­

noszą o układach, toczących się między prawicą 
a l'ządem hr. Thuna. Pisma opozycyjnc oczy­
wiście piszą o tem z wielkim przekąsem, jak­
gdyby to był jakiś handel pospolity, - pisma 
czeskic z silnem zaakcent.owaniem, że dla prezy­
denta ministrów jest to ostatnia chwila, w której 
może zupełnie wyjaśnić stosuńek sw6j do więk­
szości parlamentu, przez przyjęcie jej postul:::..tów, 
zapęwnić sobie jej poparcie. 

Ze układy toczyć się muszą na tle zeszłoro­
c,mego projektu adresu, który jest programem 
prawicy - nie może żadnej ulegać wątpliwości. 
Ale to jest ogólnik - wszelkie zaś po za ogólne 
zasady wycuodzące, szczegółowe postulaty, są 
osłonięte dotychczas zupełną tajemnicą. Inaczej 
też być nie może. 

Jest wszakże jeden szczegół, co do którego 
byłoby niesłychanie pożądanem, żeby rozwiane 
zostały owe mgły tajemnicze, otaczające dotych­
czas rokowania. Nie będzie chyba dwóch zdań 
o tern, że wszelkie autonomiczne finanse l:Ią 
wstanie opłakanym. 

Kajpiękniejsze paragrafy ustaw, przy- ~ 
znające ::lejmom szeroki zu kres działania, nie 
przydadzą l:Iię nu nic, jeżeli .zakres" będzie, ale 
nie będzie "działania." Do tego zaś - jak do 
wojny, potrzeba pieniędzy i ZIlf\WU pieniędzy 
i jeszcze raz pieniędzy! W początkach ery kon­
stytucyjnej, kiedy na polu autonomii krajuw, po­
wiatów i gmin pierwsze kroki stawiać pocz~to, 
wyobrażanu solJie, że skoro dotychczasowe 
agendy pallstw~we w części przechodzą na auto­
nomię, nastąpi za tern oszczędnoHć w wydatkach 
skaruu państwa, którą będzie mogła autonomia 
na rzecz swoją obrócić. 

Rychło prysło to złudzenie. Agendy zostały 
podzielone - ale po jednej j po drugiej stronie, 
tuk w rząd ze, jak w autonomii wzrastały po-

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 27 pażdziernika 1898 r. MI 247. 

trzeby w tak szybkiej progres,}" i, jakiej przed 30 
laty nikt nie mógł nawet w przybliżeniu prze­
widzieć. Wynikła stąd koniecznoŚĆ zwiększania 
ciężarów publicznych, koniecznoHć, z którą łat­
wiej mogło sobie dać radę państwo, mające sa­
modzielne prawo llakładania i podwyższenia po­
datków, aniżeli autonomia, której finanse opie­
rają się prawie wyłącznie na dodatkach do po­
datków. Im bardziej i wydatniej państwo z tego 
swego prawa korzystało, tern truduicjszem l:Ita­
wało się położenie autonomii. Aż doszło Ilię do 
takiego punktu, że autonomia musi albo zdobyć 
jakieś nowe żródła dochoGow, albo zakO'stnieć, 
pozbawiona zupełnie środków już nie tylko roz­
szerzeuia swej dzia1:alno~ci, ale nawet dalszego 
prowadzenia tego, co rozpoczęto. Galicya ma 
przed l:Iobą jeden - ostatni - rok bez niedo­
boru, rok 1899. Już następny budżet musi być 
lliedoburowy. Czechy od szeregu lat mają co­
roczny niedobór i co roku zaciągają milionowe, 
deficytowe, więc najgorsze pożyczki. Nie w le­
pszem położeniu są inne kraje. 

Ztąd poszło domaganie się wszystkich kra­
jów, aby im przyznano udział w dochodach 
państwa a mianowicie w podatkach konsumcyj­
nych. I już przed 6 laty były widocznie pozy­
tywne jakie~ przyrzeczenia w tym kierunku­
skoro w Sejmie galicyjSKim w roku 1892 poseł 
Abramowicz zwalczał projekt konwersyjny argu­
mentem, że najdalej za rok lub dwa dostanie 
kraj ze skarbu państwa przynajmniej dwa mi­
liony. Minęło 6 lat - a dotąd nie ma nietylko 
2 milionów ale ani dwu tysięcy. Zupełnie pozy­
tywnie przedstawiała się ta. sprawa, kiedy mi­
nister Biliński rozwijał swój program finansowy, 
oparty na znacznem podwyżllzeniu podatków 
konsumcyjnych od wódki, i piwa i cukru. Obli­
czał on wówczas z wielką Hcil3łością, że bez tego 
podwyższenia, uni płac urzędników podnieść, ani 
krajowych finanoow podreperować nie może -
a przyrzekał, że wrazi e uchwalenia owej pod­
wyżki, w wydatny sposób zasili finanse autono­
miczne. 

Obecnie sprawa wzięła inny obrót. Okazało 
się - na co już tylekrotnie zwracano uwagę -
że zarząd skarbowy a za nim i parlament za­
nadto ostroinie preliminował dochody, z czego 
wynikły zwyżki, które już w roku 1897 dOdzły 
do wysokiej kwot.y 32 milionów. Sknikiem tego 
dr. Kaizl rezygnuje z podwyższenia podatków 
spożywczych a przynajmniej z tak znacznego pod­
wyższenia, jakiego się domagał dr. Biliński. 
Oczywiście, że i posłowie i opinia publiczna 
przyjąć to mogą tylko z naj wyższem zadowole­
niem. Ale zachodzi teraz pytanie; czy skut­
kiem tego rząd się nie czuje zwol[lionym od 
swoich przyrzeczeń - a w takim razie, co się 
stanie z autonomicznemi finansami? 

T ele g ramy. 

Paryż, 27 października, Utworze­
nie gabinetu prezydent Faure pole­
cił Leyger'ow:, wice-prezesowi izby. 

Do gabinetu wejdą prawdopodo­
bnie Ribot i Oupuy. 

Wiedeń, 27 pażdziernika. Spalenie odzieży ro­
dziców Barischa i ich izolowanie odbyć się mu­
siało przemocą, z powodu oporu Barischowej. 
W Laa panuje wielka panika, gdyż wiadomo, 
że Barischowa do ostatniej chwili była przy 
synu. 

Wiedeń, 27 pażdzieruika- Pogłoska, jakoby 
z instytutu bakteJ'yologicznego w szpitalu po­
wszechnym wydostały się na zewnątrz sr.czury, 
okazała się nieprawdziwą. O~oby natomiast do­
brze poinfurmowane sprawę tę w nast<tpujący spo­
sób przedstawiają: Po stwierdzeniu zakażenia 

Barischa, znaleziono na podwórzu szpitala po­
wszechnego w pobliżu kanału wielką jlo~ć nie­
.żywych szczurów, która to okoliczność wydała 

się podejrzaną. Też szczury wzięto do laborato­
ryum bakteryologicznego, gdzie z wszelką pew­
nosClą stwierdzono, że zginęły one wskutek 
dżumy. Przypuszczają, że Barisch, wod<t. którą 

zmywał stoły w laboratoJ'sum, wInł do kanału, 

chociaż możliwem jest także zakażenie przez. 
wydzieliny chorego Bar1scha. 

Pąryż, 27 pażdziernika. Izba przyjęła 296-
głosami przchv 24:3 odrzucony przez Brissona 
wniosek Mahy, orzekający" iż rząd powinien za, 
niechać kampanii obrażającej armię. bba odrzu­
ciła jednocześnie 286 głosami przeciw 254 wnio­
sek Berteau, wzywający izbę do wytażenia rzą.­

dowi wotum zaufania. iMinisteryum podało się do­
dymisyi. 

p'aryz, 26 października. Na przedmieściach 

Belleville i Montmarte grupy robotników przeClią­
gają ulicami, śpiewając pieśni rewolucyjne. Od: 
bywają się hała~liwe demonstracye za i przeciw 
przeciw rewizyi. 

Mnóstwo osób aresztowano. 
Paryż, 27 paździemika. Lockroy mianowany 

został prowizorycznie ministrem wojny. 
Paryż , 37 października. Zapowiadają, że­

sztab generalny dołoży wl:lzei.kicb starań, aby nie­
dopuścić do rewizyi procesu Dreyt'usa. 

Paryż, 26 października, Na placu Zgody za­
szły, pomimo najsurowszyeh środków ostrożności. 
rozruchy. Skoro zjawili się Drummont i antise­
miccy ueputowani, podniosły I:lię okrzyki: "Precz 
z Brissonem! Precz z żydami!" Komisarz policyi 
Lepr oust, którego podejrzewano u okrzyk: "Precz 
z Francyą! Precz z armią!" otrzymał głęboką ra­
nę w czoło, uderzony laską przez przywódcę 
ligii antisemickiej Guerilla. Wojsko rozpędziło ma­
nifestantów i obsadziło plac Zgudy. Aresztowano 
okol o 150 osób. 

Paryż, 27 października. Z pomi~dzy areszto­
wanych wczoraj 200 osób, wiele wołało: "Niech 
żyje cesarz!" 

Paryż, 27 października. Dziś rozpo~zęła się 

sprawa Dreyfusa w izbie kryminalnej trybunału 

kasacyjnego, Raport Barda zajmie całe pierwsze 
posiedzenie. Celem utrzymania porządku przed 
gmachem trybunału i wewnątrz policya [zarzą­
dziła środki Jlajenergiczniejsze. 

Londyn, 26 października. Ogłoszoną została 

księga błękitna w sprawie Faszody, dowodzącaT 
że bez doliny Nilu zdobycie Chartumu nie ma 
naj mniejszego znaczenia. List Kitclmera do Mar­
chanda z dnia 21 września zakazuje wszelkiego 
dowozu amunicyi wojennej na Nilu. Salisbury 
zawiadomił ambasadora angielskiego w Paryżu 

Mansona, dnia 12 b. m., iż oświadczył baronowi 
Courcel'owi, że dolina Nilu zawsze należała do 
Egiptu i domagał się od wołania Marchanda. 
Com'cel odpowiedział, że Francya domaga się 
rozgraniczenia swych posiadłości, a tern samem 
i dostępu do Nilu przez spławną część Bar .. el­
Gazelu. Salisbury zażądał od Courcela piśmien­
nego sff\rmułowania odnośnych pretensyj Francyi. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Stule/llll lJ1'el/Ullleratorulci. Czas rozpoczęcia działalno~lli 

wiadomego to"arzystwa jeltzcze nie oznaczony. 
Ząiii R. 'l'emat i myśli nie nowe, forma słaba, rymy 

pospolite, niektóro nieprawidło"c (np. maro i gwaru, na­
<lzieję i owieje, pracy i braci). Wnosząc Z nadc~łancj próh­
ki, nie wróżymy Pani p "wocl'zenia na niwie poetyckiej. 

Zgrolllad:/'lIin 1r Lud:;. \V sprawie zgromadzenia ~to­
larzy napis<lli~my już wszy~tko, co napisać wypadało, list 
wię\l z. palióW drukowanym być nie może. 

Pal/H A. K. II' Zgier:u. Prosimy o adresowanie IistÓ\V 
wprost do Redakcyi. 

PIlIlU ZYf/mlLl/tolei S:. u' ll-ar~zuleie, Artykuł "Z 'Var­
Bzawskiej Sceny" nie kwalifikuje /jię do druku, gdyż brai( 
mu formy literackiej. Najpożądauszemi S~~ dla nas kores­
pondencyę doty\lzące spraw ogólno-społecznych, przyczem 
i teatr może być uWT.ględniolly -lecz w rozmiar,l\lh bar­
dzo niewielkich 

Dla sceny łódzkiej, uprawiającej repertuar bardzo 
ruohliwy, mUlljmy poświęcać tyle miejsca, że nie starczy 
go nam na zbyt obszerne recenzyo ze scen pozamie.i~co­
wy(·h. 

PIlIlIt Ak. -YoO' /I" Lad:;. \Vi ersza JH>d tytnłom "Chacnu 
a san gout·' drukować nic możemy, C\hociaż posiacla on 
wiele zalet co do formy i h'ellei; P()lecamy się i uadal łaska­
woj pamięci Sz, Palla. 
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Rozkład Pociągów (Zimowy) 
Odchodzą zLodzi. Przychodzą do Łodzi Polecam Szan'ownej 

bUczności mój -------Ł 6 d ź 1.12.351 *12. 35 1 6.53 I 957 l 1~ 5.40 I *8.41 * 3,11 / * 5,041 9,li12,40 4,11>1 *8,091 *10,52 

ZAKLAD Przychodzą z Lodzi do stacyi Odchodzą do ŁodZi 

Koluszki 
Skierniewioe 
Ruda-Guz. 
Warszawa 
Moskwa 
Petersbur~ 
Tomaszow 

*1,38 
*.1,37 
*5.13 

*1,38 

7,
41

1 8,37 

7,il5 
8,26 

1100'--)-3-8~\-*-6-,4-3--*-9-,28 
1;06 ~:36 *8,00 "'10,36 

*2,08 * 4,01 8,33 11,37 3,28 * 7,06 *10,05 
... 1'061 *1,21 7,11 10,11 2,15 * 9,Oł! I TAPICERSKO 1,4łi I *8,401 *11,16 - *11,09 6,30 9,30 

6,00 
2,08 
7,38 

10,50 10,00 3,00 5,00 *9,35 *12,34 *11,55 * 9,20 *5,25 8 15 12,50 * 7,35 
4,38 * 8,53 *10,23 * 7,531 H,23 10,08 6,23 

*2,55 
*5,53 

7,43 
8,47 

*2,31 

I 
I 10,14 

2,30 
4,'.!O 
il,50 
9,i3 

12,03 12,38 
423 

*9,38 1 _ 10,13 * 8,23 

I 
7,00 5,51 

3,23 
1,43 

DEKORACYJNY. Bzin 
QOelcc 
Radom 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawiercie 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
Wroela'" 
Granica 
Wiedeń 
Aleksandrów 
Ciechocinek 
Bydgoszcz 
Berlin 

*4,10 
*5,06 

*5,52
1 

6,10 

12,21 \ 
6,00 
4,09 

I 
I 

*,~,15 1 
7,34 
9,19

1 
] 0,37 
11,05 

5,57 
U,OOI 

I 

11,41 
1" 5" ~, °l 

~'~;I *;;;08 
1,50 

*9,56 
3,10 

*7,19 \ 
*5,44 

*11 :08 
*1,5R 

*12,49 
12,24 4,13 *9,34 

2,44 "6,tH *11,50 
3,58 *7,28 1 
5,02 *8,33 
5,25 *R,55 

4,55 *8,30 I 
7,04 = 

*9,20 *12,25 "351 
*9.55 - 1 7,30 

*12,lH - 6'051 
6,27 - I 11,40 

*12,38 = *10,13 
- "9,18 

*3.07 *5,041 
*1,21 *1,56 

*12,25 *12,01 
*11,25 *10,33 
*11,05 *10,05 

5,01 5,01 
*11,25 *10,30 

1,0* 1,04 
*3,16 

*10,20 
*12,!3 

*7,54 

- l 1,50 
8,25 1,42 5,58 * 8,25 
6,10 11,38 3,45 * 6,10 

,* 10,34 2,37 
9,15 1,27 
8,50 1,05 

*12,24 6,02 
9,25 1,30 

- * 9,54 * 7,291 
*5,35 ~ 8,45 - 3,20 

7,5[, 
*5,29 

*12,04 
9,40 

1*12,27 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na składzie meble gotowe oraz 

przyjmuje roboty na mie~cie po cenach 
umiarkowanych. 

Z poważanIem 

W. Przezdzieeki. 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kurl/ujll pomiędzy godzinlj, 6-tą wieczór li 6-tą rano. 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Emilii Horst, 
patentowanej }{rojczyni, : 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, i 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje I 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, I 

które wykonywa podług naj świeższych żurnali 

Tamże 
można brac lekcye kroju podług metody "Wortha" 

W płynie. ! O .P A L! W paście. 
je~t naj~kuteczuiejszym środkiem 

do wywabiania wszelkich plam 
nawet na mMeryałach naj delikatniej szych. 

Do nabycia w składach pp. P: Królikowskiego, M. Lisiec­
kiej, L. Spiessa i Syna i S. Widerszala. 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

"Stara Warszawa" 
Tomów 2, z 80 drzeworytami, wydanie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla prenumeratorów rRozwoju" tylko rb. 1 i za oprawę w płótno 

angielskie, z wyciskami 40 kop. (Dwa tomy oprawione są razem.) 

Stara Warszawa za'yiera hi 'tOl'yę mia 'ta i wzro:-;t jego. 
T o M I-szy zawiera. 

1) Błogosławiony Ładysław z Gielnowa, Patron "Tar8zawy. 2 Przedhi~toryrzue 
dzieje miasta. 3) Warszawa za panowania Ksiąząt ~lazowieckich i Czerskich. 4) Jazdów. 
5) Ksiąze Janusz Starszy, Anua Kiejstntówna, Bolesław IV. 6) Prawodaw~two na :lla­
zowszu. 7) Dawne mury. 8) Wewnętrzne dzieje miasta. Rozwój '\\"ar.~zawy. 9) Zabytki 
mularskie i kamienia.rskie w Warszawie. lU) Królowa Bona. Anna Jagielonka \, ""anza­
wie. 11) Zamek. 12) Pieczęcie Książąt na Czel'skn i Warszawie. 13) Początki Non-eg-o 
Miasta i stosunek tegoz do Starej '\Varszawy. DaWJJe wodociągi w Nowej i ~taroj \Yar­
lizawie. Ko ' ciół Pauny Ma.ryi. 

T O M II-gl. 
1) ~ztuka, Hzemieslnicy. Kolumna Zygmunta lU: ~) Zabytki ślu~arskie w ,\'ar­

szawie. 3) Dal~ze losy Jazdowa. 4) Hatn 'z, Burmistrze, Dochody ~Iiasta. Po~tanowitmia 
i nadania Królew,~kie. Grnnta miejskie, Czynsze, Ulice. 5) Dawne naczynia aptucZlltl n 
K. Wendy w Warszawie. 6) Kościół P. Maryi na Nowem :Hieśeie. 7) ł'ukier. R) OtW<1l'dc 
Instytntu Ród Mineralnych w Ogrodzie Krasińsl\:icl1 9) Pieniądze, Meunke, :\1iuncarz. 
10) Brama owomiejska. 11) O Herbie Starej "rarsllawy. 12) ;\IoDografie. 

~ ~~~~~ 

Skład główny Warsza wa, Chłodna 2 m. 3. 1219 $ Wina kuracyjne i na kruszony oraz świeże konserwy, * 
i biszkopty ~ 

I MAKS HEYMAN, Odessa. ~ 
rft~-----_ft~---~-"--'t I ~ Filia w Łodzi, Piotrkowska 81 ~ 
~ ~~~~~&In~ ~kl&~ F&r~ W ŁQ~Zi -I ~~ 
~ W L K O S E L • i Stowarzyszenie VVzajemnej Pomocy 
C I I . ;!\ CZELADZI 

ulica Przejazd ~ 8. M Miedziano-Kotlarskich 
~ _i 

Wyborne, gotowe do użycia, PFa~~~A'olejne do zaciągania podłóg, 9IJ :r:r.l._ Ł O D Z J: 
~ malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: 18 zawiadamia panów maj trów, oraz 'tV -nych Fabrykantów, pn­
.. farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, '!8 trzebujących czeladzi miedziano-kotlarskich, uprzejmie upl'a-

"~li~;_;;_:~~;:;;~=;~ sza .id~:~:~:' '86 :~m6:zet~li~t~~, 
! FUTRA, OKRYCIA, KOSTYUMY! 

PRACOWNIA FUTER OKRYĆ i PELERYN FUTRZĄNYCH 

Z. DRABIKOWSKI. 
Wykończa roboty podłng najliwiczszych modeli przez wykwalifikowanych w tym 

:zawodzie ludzi :specyalistów. 

Ul. Sw. Andrzeja Nr. 11. I piętro, front. 214 

od godziny 12 - I i od 7 - 9 wieczorem. 1 208 

Fabryka Rękawiczek 

K. ~l~~N~R. 
przeniesiona na ulicę 

Piotrkowską .M 71. 
Vis-ii-vis Pasazu :Ueyera. • 
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SXŁ.e....D 

Wyrobów Żelaznych 

nekker I 

poleca 

• 

flIF PIECE ŻELAZNE ~ 
najnow~zr"'l konstrukcyj'. 

Po ceme bardzo przyHtępnej. 

Od :1.5 Pazdziernika r. b. ~ychod.zió zacznie 

5 tt y O IK POLS 1ft 

5 PISMO S~OŁECZNE, LiTERACKIE, ARTYST1CZNE ILUSTROWANE, 

rubii rocznie 

z prZtl~ . IlU" z 
rb. 6. 

pod kierunkielll 

Maryua Ganhwj~u, rubli rocznie 
z przes. pocz. 

rb. 6. 

Każ<ly JlllUlllr "Tygodnika Pols:dego" skła(la\: ~iQ będzie z trzech arkuszów druku, du~ego formatu na pięknym papierze. Za­
wiera':' b<!(lzi o: Hnyknły ''I'.t~plJe ~IJvoeczne, naukowo, historyczne i literackie, powieści i poezye, krytyki i przeglądy z dziedziny 
piśmie nnictw'a, ~ztJlki, \lrz tJ lll~'tilu, finansów, rnclln społecznego, artyknły treści stenograficznej, korespon(lencye z kraju i zagranicy, 
pcmi<;>tniki , żydorytiy, ll11lllorystykę , modr, bzarady, szachy i t. p., reprodukcye dzieł malarstwa i rzeżby, ryciny mające związek li 

chwil:! uiei:~c:! i uuty. 
Wszy~tkim preJlumerator01l1 całorocznym, którzy Ulu1eszlą przedpłatę wprost do Redakcyi "Tygodnik Polski" ofiaruje jako pre­

mlum bezpłatnie "Portret Adama Mickiewicza" w dnżym formacie oraz "Księgę rzeczy polskich" Zygm. Glogel'a, dzieło 
o &00 str., obejmującu opi~ ohrzędów, praw, cechów, urzędów, wohka i t. p. dawnej Hzcczypospolitej. (Na przesyłkę pocztową obu 
premiów prenumeratorzy ża111iej~co~ i raczą dułączyc kop. 60 bez względu ua odległośu.) 

Prenumerata wyllo~i w War8zawie: rb. 5 rocznie, 2 r. 50 kop. półroczuie, l r. 25 k. kwartalnie: z przesyłką pocztową rb. 6 
rotzni e, 3 r. J1<iłro~zllit', 1 r. 50 k. kwartalnie. Przedpłatę przyjmuje w \\'arszawie Redakcya "Tygoduika Polskiego" (lIIarszałkow­
ska l1G). k~ięgarnic. Imulory pism i Idoski oraz wszystkie księgaTllie w krajn, Cesarstwie i zagrauicą. Agentnra "Tygotluika Pol-
~kiego" ''I' Lodzi w księgarni H.. :-zatkego. 1121 
-- -

~------I.WM~-~---------------------------~ I 

I 
I 
I 

• 

MYDŁO 

Kongo z Fortecą 
poleca 

JII D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na lódi I okolicę: L. GLUCK, Zielona 7. 

Z...e..::eZ4 D 
8TOW.\RZY8ZENIA WZA.JElINE.J POMOCY 

Nauczycieli i Nauczycielek wyznania mojiesznwego 

-

podajl' do "'iadomości Ilzłonklh'l' , żę w sobotę d . .29 b. m. 1lrząrlza W • ali \Yarszaw­
skiej (Połuduiowa 36) 

Wieczór Tańcujący ... 
Bilety wejścia dla członków po 45 kop Ula osób obcych poleconych przez cz]on­

ków po rb. 1 k. 11) Bilety s : ~ do H:tl'ycia w lolmlll ~towarzyszcnia (Piotrkowska (8) 
·od s-u wieczór. 123-1, 

J::.::r O VTO-O T -vv O ::e Z O J::.::r Y 

Ma az n 
]\l'awief5czyzuy d~11Iskie.i i u~ioró,r dziecinuych 

A. ZIOŁKOWSKIEJ 

PLACE 
w ŁODZI, ulica NAWROT 

do sprzedania. 
(Obci pod(lal1l mogą też l1allywau) 

Wiad. Kalle. Rejenta Kamockiego, Nowy 
Ryllek r r. 9. 1233 

SKLEP Z WYSTAWĄ 
i urządzeniem 

zar:lZ do wynajęcia przy ul. PIOTRKOW­
SKJEJ Nr. 103, ,' ia-u-vis pabcu lleincla. 

Wiadomość, PIOTRKO'Y KA 41 w sHa­
i1zie hielizuy. 

Codziennie świeże wyoorowe 
Maslo Śmietankowe, jak 
również i Kuchenne z dOlno 

"Kl'osniewice. " 
Skład ul. Krótka Nr. ID m. 5. 

Wanda Koplen 
AKUSZERKA 

~ ulicy Zielonej lll'zcnim,la sią 
na ulic~ 

otwarty z ostał w Łodzi dniu tO-go Października, przy ul. PiotrkowHkiej J\'i! 107 m. 37. Długą ~ ~o_ 17. 
Wykonuje po cenach nizkich, tamże IH'zyj1l111je uczennico do nanki. .J " ~ 

• • t .~ ... ' "~1 ,-,: \ 1.'. .;'''';~' 

MAG,\~YN MEB11 
lałęskiegD i S~ki 
z ulicy Marszałkowskiej 137 11rzeui e­

siony zastał ua ul i tlI: 

Erywańską 2 
I partor, dom (lmiuy Ewangelickiej. 

I 1110 

,! Specyalny Ma~azyn iPracownia 
I UOIORO\l\l UCZNIOW ICH 
i wszelkich zakładów naukowych 
j oraz dla chłopców 
.\~ 9;3. PIOTHK01VSKA .\~ 98. 

M. SEGAl. 119:l 

Taniej, gdyż w 11l'y\mtucm1l1ieszk. H, fron t. 

REPERTUAR ~NIADANmWY 
RESTAURACYI 

przy "Rektyfikacyi Warszawskiej" 

Piotrkowska Nr. 10. 
od godziny 10 rano. 

PONIEDZIAŁEK. ŻUR na Uełbaaie z 
kartoflami ( baro~:6cz polski) 

WTOREK. KOŁDUNY litew$kie ua hu­
lionie 

SRODA. Golonka z grochem pllree. 
CZWARTEK. Flaki garnuszkowe z 

grzaukami. 
PI~TEK. Hyha 110 ży(low~ku i pierogi 

leniwe. 
SOBOTA. Pierożki z mil~.~em. 
NIEDŹIELA. Flaki garuu~zk. z grrzau­

kami. 

Obiady od 121/~ do 41/~ popołudn. 

Kolaeya a. la carte. 
Piwo Stryckiego z Rygi po 7 k. szklanka. 

Są do sprzedania 

Książki Lekarskie 
ORAZ NARZĘDZIA 

CHIRURGICZNE i AKUSZERYJNE. 
Bliższa wiad. w Red. "ROZWOjU"' 1tt!i 

. ,: "', . .':.: "'.: ." ". 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Mamka wyznania katolickiego, posznkuje 

miejsca. 'YiadomoM:, ul. Cegielnia.!a 
Nr. 7.J, m. 31: 43-1,-3 

Młoda panu a chrześcianka zdoIlHI (lo szy­
cia da,l1skich sukien, pracująca w llierw­

szorzQduych pr:wowuiach warszawskich. po­
szukuje roboty u siehie lub do rlomów. Mo­
że obją\: posadę sklepowej. Adres. Główua 
~r. 11 m. 13. lo'. ~. 4:$8 

P ianino lJerlillxkic z dobrym tonem za fS . 

:\00 (10 sprze(lania. Cegielniami GO m. 1~ 

P ies żółty, porlohny do wyżla. z lJiałemi 
łapkami znajduje ~ię na nI. " ' i<lzew-

skiej Xr. 16. 4Ml-3 

P otrzehny uC:6ell. do sklepu Lewiilskiego 
j)ziclU:1 Nr. 1. 41(;-~ 

R usztki towarów wełnianych i bawełuia­
nych tauio sprzedaję. Piotrkowska !)(I, 

lewa oficyna l lIiQtro 431-6 

Zaginęła kart,1 lJObytll .JÓzefa Uiesiel­
... kiego. wydana z gminy Uado!!'osz('z. 

Z agill(<I l:nrta polJytu Salki KrauN, wr­
(lal1(1 z 111agi~tl'atu m. Łodzi. 4H7. 

Zaginęla karta polJytu lIIaryauu)' Flu­
maniak, wydana z magio tr;\tu m. Lodzi. 

3·ch miesiąt:\ch wyuezam gruIltowuic 
j<:zyków frall~l1skiego, augielsldego, 

niomiu('kiogo i Ilolskiego-do wylJorll. Tam­
że zhiorowo lekcyo. " "iallom. w rudak<:yi 
.,Hozwoju" 397 

~----------------~=--- - -----------------------------------
A03BO.rrCHO l.I;CH3ypOro. r. ,[OP;3l> 1~) (knl(,plI 18fiR r. 

---------='V=-(~lr-u~k-31-·ll~i-J~.-=(}~U-..~~B~).o~\~\r~~~k~·I~E~(x~O'·~Sr.'~'k~i.--
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